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Obchody D nia  
Żołnierzy L itw y
Pna ubiegły tydzień w repu. 

b&e odbywały się imprezy z 
Dnia Żołnierzy Litwy. Naj­

miększe -  nastąpiły w dniu 23 
listopada w WHn*e.
Roipoaęły się one o godz. 

1130 od Mszy św. w Archikate­
drs Wileńskiej. Celebrował ją 
babę SigHas Tomkewiczius. 
Pośrtęcono sztandary wojska li­
tewskiego. Zakomunikowano, że 
odwalą Konferencji Episkopatu 
Litry monsignore Alfonsas Swa- 
rinskas został mianowany głów­
nym kapelanem wojska litew­
skiego.
Po mszy do uroczystego prze­

gląda na Placu Katedralnym u- 
stwiły się jednostki wojskowe 
i rożnych miast i rejonów repu- 
tfló. Minister ochrony kraju Au- 
tóas Butkewiczius odebrał przy- 

od poborowych. Żołnierzy 
PMónnrfli przedstawiciele z Es- 
tató i Łotwy, obecny był kor. 
P* dyplomatyczny.

W . obchodach Dnia Żołnierza 
uczestniczyli zastępca przewod­
niczącego Rady Najwyższej Lit­
wy Kazimieras Motieka, wice­
premier Zigmas WaisZwila, mi­
nister ochrony kraju Audrius 
Butkewiczius, deputowani do Ra­
dy Najwyższej.

Wieczorem imprezy świątecz­
ne trwały w  pałacu koncertowo- 
śportpwym Wilna. Do zgroma­
dzonych zwrócili się przewodni­
czący Rady Najwyższej Republi­
ki litewskiej, honorowy ochot- 
rrik ochrony kraju Wytau*.as 
Landsbergis, premier Gediminas 
Wagnorius, minister ochrony 
kraju, honorowy ochotnik Au­
drius Butkewiczius.

Wieczór koło Pałacu Sportu 
ukoronowała salutacja świątecz­
na.

(HLTA)
N A  ZDJĘCIU: poświęcenie

sztandarów wojska litewskiego.
pot. S. Gulga
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bałtyckich, które na tym forum 
będzie reprezentowała Litwa, 
oraz o sytuacji w Związku So­
wieckim. Premier litewski doko­
na oceny sytuacji na Litwie pod­
czas przechodzenia na tory wol­
nego rynku, stosunków z ZSRR 
i państwami zachodnimi. Spotka 
się również z przywódcami ja­
pońskimi, oficjalnymi przedstawi­
cielami innych krajów rozwinię­
tych. Biuro prasowe rządu

Trzeba się odzwyczaić 
od ogrzewania chmur...

W  warunkach znacznego 
zmniejszenia dostaw ropy 
naftowej z Rosji oszczędza­
nie zasobów energetycz­
nych nie ograniczy się jedy­
nie do limitowania benzyny 
dla kierowców pojazdów 
prywatnych. Realizacja op­
racowanego przez Minister­
stwo Energetyki Litwy pro­
gramu oszczędzania paliwa, 
jak powiedział korespon­
dentowi ELTA Jonasowi 
Bagdanskisowi minister ener­
getyki Leonas ASZMANTAS, 
staje się odtąd przedmiotem 
naszej największej troski. 
Jest prawdopodobne, że pro­
gram przygotowany na ok­
res do końca tego roku mo­
glibyśmy nazwać tylko ge­
neralną próbą oszczędności. 
Jednakże dane o katastro­
falnej sytuacji gospodarki 
energetycznej ZSRR skła­
niają do myślenia, że skutki 
tego kryzysu dotkną również 
nas. Może trzeba będzie 
przerwać dostawy energii 
elektrycznej dla sąsiadnich 
państw, po wykonaniu pla­
nów jej sprzedaży według 
umów zawartych na okres 
roczny, jeżeli nie znajdzie­
my jakiegoś rozwiązania 
kompromisowego.

Jeżeli również po tym bę­
dziemy odczuwali brak pro­
dukowanej na Litwie energii 
elektrycznej, to trzeba bę­
dzie ograniczyć jej dopływ

również do niektórych przed-, 
siębiorstw. Rozpoczniemy 
od tych, które nie będą mia­
ły odpowiednio uporządko­
wanego gospodarstwa ciepl­
nego. Jeżeli z  powodu nie­
dbalstwa będzie marnowane 
paliwo, to podejmiemy na­
prawdę drakońskie środki. 
Niektórzy już śmieli się z 
pogłosek, że w  krytycznym 
przypadku może być ogra­
niczony również czas nada­
wania programów telewizyj­
nych. N ie sądzę, że do tego 
dojdzie, jednakże nie moż­
na też gwarantować.

A le nasze zasoby energe­
tyczne częściowo będą zale­
żały również od tego, jak 
zdołamy eksploatować prze­
jętą Ignalińską Siłownię 
Atomową zgodnie z wymo­
gami norm międzynarodo­
wych. Mając na względzie 
ewentualne zagrożenia, za­
warliśmy nowe umowy w 
sprawie zakupu potrzebnej 
ilości mazutu dla elektrow­
ni i kotłowni ogrzewczych. 
Jednakże będziemy za to 
płacili o wiele drożej niż 
dotychczas. Paliwo to do­
trze do Litwy (Mażeikiai) 
przez port w  Kłajpedzie — - 
do ograniczonego jego od­
bioru przygotowaliśmy się 
podczas ubiegłorocznej bloka­
dy. N ie zamarzniemy, jed­
nakże przez pewien okres 
mieszkania mogą być nieco

Omawianie kwestii budowy 
portu naftowego

KŁAJPEDA (ELTA). Zgroma­
dzeni na kolejnej sesji deputo­
wani do Kłaj pedzkiej Rady Miej­
skiej ponownie dyskutowali nad 
kwestią budowy przedsiębiorstwa 
eksportowo - importowego ropy 
naftowej. W  sesji uczestniczyli 
premier Litwy G. Wagnorius, mi­
nister energetyki L. Aszmantas, 
minister budownictwa i urbani­
styki A. Naswytis.

Większość deputowanych wy. 
raża zgodę na konieczność bu­
dowy na wybrzeżu zakładu ro­
py naftowej, spory wywołuje ie-r

o * ^ ODY
(kor. ELTA). 
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Mówiąc o polityce międzyna­
rodowej na Wschodzie podkreś­
lił on, że sąsiedzi na Wschodzie 
w osobie Polski mają przyznane­
go i szczerego sąsiada, życzliwe­
go do ich wysiłków budowania 
demokracji i suwerenności. W  
historii wiele nas łączyło z na­
rodami nad brzegami Bałtyku — 
powiedział Lech Wałęsa.

Mówiąc o sytuacji zagranicz­
nej, wezwał on .posłów, aby sza- 
tnowali demokrację,, odrzucili 
-wszystko, co dzieli, służyli inte­
resom narodu i ludzi.

W  posiedzeniu pierwszego 
swobodnie wybranego w  latach 
powojennych na demokratycz­
nych wyborach sejmu polskiego 
uczestniczył cały akredytowany 
w Polsce korpus dyplomatycz­
ny. Po raz pierwszy w  tym stu. 
leęiu, w uroczystym otwarciu 
sejmu uczestniczy charge de‘affai- 
res ad interim Republiki Litew­
skiej D. Junewiczius. Obrady 
sejmu relacjonuje blisko dwu­
stu dziennikarzy zagranicznych.

dynie kwiestia jego lokalizacji. 
Na sesji w czerwcu nie zaakcep­
towali oni nowej budowy w 
Melnrage, w październiku pro­
ponowali przenieść ją za wieś 
Karkles. Teraz znów zgłoszono 
różne opinie, oceny i propozy­
cje.

— Wszyscy rozumiemy konie­
czność dla Litwy posiadania al­
ternatywnego źródła zaopatrzę- 
nia w paliwo — powiedział G. 
Wagnorius. —  Rozumiem rów­
nież kłajpedzian, którzy się wy­
powiadają przeciwko budowie

NAWIĄZANO STOSUNKI 
DYPLOMATYCZNE Z NATO

BRUKSELA (Reuter — ELTA). 
NATO oświadczyło, że zostały 
nawiązane stosunki dyplomaty­
czne z Litwą, drugim niepodleg­
łym państwem bałtyckim

Oświadczenie NATO głosi, że 
kierownik litewskiej misji przy 
wspólnotach europejskich amba­
sador Adolfas Wenckus będzie 
odpowiedzialny za nawiązanie 
nowych stosunków.

zimniejsze. Dostawy gorą­
cej wody nie powinny być 
przerwane.

Wszystkie resorty powin­
ny zadbać o oszczędzanie za­
sobów energetycznych w
podległych im przedsiębior­
stwach i  organizacjach. Jed? 
nocześnie pragnę przypo­
mnieć samorządom miej­
skim i rejonowym o podjętej 
jeszcze w  grudniu roku 
ubiegłego uchwale zobowią­
zującej do zaopatrzenia w 
drwa i torf. Wskazano, ja­
ką ilość paliwa i gazu trze­
ba będzie w razie potrzeby 
zrekompensować paliwem 
miejscowym. Jeżeli napraw­
dę trzeba będzie znacznie 
ograniczyć zasoby energe­
tyczne, właśnie będziemy 
kierowali się tymi kryteria­
mi podczas ich dystrybucji

Można przewidzieć, że 
obecnie zaczną nam wyra­
żać pretensje w  sprawie do­
staw paliwa również kiero­
wnicy niektórych organiza­
cji gospodarczych, które 
dotychczas nie zaopatrzyły 
się w  planowane na rok je­
go ilości. Przypominamy, że 
były nawet monity, aby to 
uczynić, gdy nie brakowało 
zasobów paliwa. Obecnie ko­
łatanie do drzwi minister­
stwa już nie pomoże.

przedsiębiorstwa naftowego, zgła­
szają ważkie argumenty w spra­
wie zachowania unikalnej przy­
rody wybrzeża, zdrowia ludzi. 
Jednakże nie ma innego wyjś­
cia Po długich dyskusjach ze 
specjalistami od ochrony przy­
rody, środowiska. urbanistyki, 
rząd zadecydował, że najmniej 
szkodliwym pod różnymi wzglę­
dami miejscem na budowę jest 
zlokalizowanie jej między Meln­
rage I i IL 

Ten projekt poparli ministro­
wie, którzy uczestniczyli w se­
sji. Deputowani kłajpedzcy nie 
powiedzieli Jeszcze swego osta­
tecznego słowa — po rozważe­
niu wszystkiego powrócą do te­
go tematu w przyszły czwartek.

GL Wagnorius spotka! się z 
przedstawicielami Związku Robo­
tników miasta.

NATO już wcześniej oświad­
czyło, że nie ma możliwości 
wstąpienia do paktu ba jom  by- 
tego Układu Warszawskiego, je­
dnakże proponuje, aby utrzymy­
wać ścisłe wzajemne stoaunB 
dyplomatyczne i wojskowe ja­
ko jeden ze sposobów tworzenia 
systemu bezpieczeństwa. W  «nj- 
dniu odbędzie się w  BraSgfl 
p'erwsze .potkanie 
spraw zagranicznych NATO I 
krajów Europy Wschodniej, w 
którym wezmą udział przedsta­
wiciele 25 państw.
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Tajemnice biznesu i marketingu

Dwa dni UH zwiedzani© 
i obi ecie patronatem

+* ** _______  SbbL  - & sŁ a
W  dąsu dwu dni wolnych ód 

pracy — soboty i niedzieli ol­
sztyńscy przedsiębiorcy branży
rolni czo-spożywczej }
historyczne miejsca Wilna i 
Wileńszczyzny. Nadal nnędzy 
poszczególnymi firmami Litwy 
i Olsztyna trwały rzeczowe roz­
mowy na temat dalszej współ­
pracy A  w przededniu podczas 
spotkania Senatora 
wojewody olsztyńskiego Wacła­
wa Bartnika z Ministrem Rolni­
ctwa Litwy Rimwydasem Surwi- 
łą zostało podpisane porozumie­
nie o  współpracy międzyregio­
nalnej, które bez wątpienia 
przetoruje drogę dobrosąsiedz­
kim stosunkom między naszymi 
sąsiadującymi narodami. Obie 
strony podpisujące porozumie­
nie zobowiązały się do stwo­
rzenia warunków umożliwiaj ą- 
cyęh wszechstronną współpracę: 
mają być przekazywane wzaje­
mne informacje o możliwościach 
inicjatyw gospodarczych, będą 
popierane na swoim terytorium 
przedsięwzięcia inwestycyjne, 
spotkania grup problemowych. 
Zapowiada się organizowanie 
giełd handlowych połączonych 
z promocją i usługami, wymianę 
towarową, grup pracowników, 
współpracę w dziedzinie ochro­
ny środowiska i ekologii. Zapo­
wiada się też ściślejsze nawią­
zanie i rozwinięcie - kontaktów 
kulturalnych, naukowych i oś­
wiatowych.

Słowem, ta na pierwszy rzut 
oka ułatwi się możliwość współ­
pracy przedsiębiorcom chcą­
cym współpracować z partnera­
mi z Olsztyna w utrzymywaniu 
handlowych oraz wszelkiego ro­
dzaju gospodarczych i kultu­
ralnych kontaktów.

Na drodze sobotniego zwie­
dzania historycznych miejsc 
znalazło się Zułowo, rodzinne 
miejsce Marszałka; jak również 
miejsce wiecznego spoczynku 
Matki i Serca Syna, kościoły 
wileńskie, uniwersytet.

Bardzo serdeczne, a jedno­
cześnie rzeczowe spotkanie od­
było się w  Wyższej Szkole Rol­
niczej w Wojdatach. Do tej 
polskiej uczelni rolniczej już od 
dawna przetorowuje drogę dr 
inż. Jerzy Dudo, organizator ca­
łej akcji INTER-B ALT-AGRO- 
91, adjunkt Olsztyńskiej W yż­
szej Szkoły Rolniczej a społe­
cznie — wiceprezes Oddziału 
Towarzystwa Miłośników Wilna 
i Ziemi Wileńskiej. To on «po- 
budził sponsorów olsztyńskich 
do patronatu nad szkołą, dzięki 
którym już uprzednio był prze­
kazany dar Sejmiku Samorzą­
dowego —~ komputer. Teraz zo­
stał przywieziony nowy dar — 
polska maszynka do pisania z 
pamięcią, książki, czasopisma. 
Senator Wacław Bartnik oraz 
prezydent Olsztyna Jerzy Bu­
kowski wręczyli też upominki w 
postaci różnorodnych wydań o 
Olsztynie, medale pamiątkowe.

Nie tylko zresztą po to przy­
jechali do szkoły niedzieliti goś~

■ ■

mm

15-osobowa grupa przedsię­
biorców polskich z  Litwy w 
drugiej dekadzie listopada ucze­
stniczyła w  krótkim kursie Pol­
skiej Międzynarodowej Szkoły 
Zarządzania (Warszawa). Organi­
zator: w R P —  Komitet Obywa­
telski, na Litwie —  Centrum 
Informacyjne Polskiego Biznesu 
(uL Didżioji 40).

Program obejmował szkolenie 
biznesmenów oraz z  zakresu 
marketingu. Pierwszy z  nich 
oparty jest o system gwarantu­
jący uniknięcie bankructwa i 
efektywny rozwój drobnych i 
średnich firm. Był już wielo­
krotnie realizowany i  jest cią­
gle uaktualniany. Drugi jest 
syntezą polskich, niemieckich i 
amerykańskich doświadczeń z 
tej dziedziny, przedstawiony w 
postaci spójnego systemu.

Słuchacze z Litwy 
kursu zapoznali się _ 
cymi zagadnieniami,5*^
dzić marketing?'
rować kapitałem? |1|' 
wać interes? jak z W * v |  
pół dla osiągnięci^***|P 
Program nauczania 
także podstawowe wja]

■ rynku, ^gg|gg*
wanla na ryn<* 
woju wyrobów, polityk 11 
bucyjną, cenową, in fo j^ l 
Osobny temat stanowT*1 
rencja, planowanie  ̂
itd.

Warto zaznaczyć; bł~ 
prowadzili specja ł y  * 
raądzanią. i wybitm J jJ l 
Kura dla przedsiębit-^J 
skich z Litwy będzie 
wany.
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,Polak na Łotwie11

cie,. Ze słów dyrektorki Aliny 
Komar, jej zastępcy do spraw 
gospodarczych Wojciecha Buj­
nowskiego dowiedzieli się o 
problemach szkoły i gospodar­
stwa, przeżywających swoją re­
formację. Właśnie w  tym trud­
nym, przejściowym okresie prze­
obrażeń jak najbardziej potrzeb­
ny,-jest patronat rodaków, któ­
rzy są już nieco dalej w  prze­
stawieniu rolnictwa na tory pry­
watyzacyjne. Jakże więc * na 
czasie zabrzmiała propozycja ob­
jęcia szkoły patronatem Fundacji 
na Rzecz Rozwoju Przemysłu 
Rolno-Spożywczego 1 Paszowego, 
której dyrektorem, jest Edward 
Bauknecht. List intencyjny na 
ten temat został podpisany przez 
dyrektorkę uczelni Alinę Ko­
mar oraz przedstawiciela Fun­
dacji Jerzego Dudę.

A  potem nastąpiły chwile bo­
daj najbardziej wzruszające — 
olsztyńscy przyjaciele wysłucha­
li mszy św. w  kościele wojda- 
ckim pod wezwaniem św. Paw­
ła. Piękny, zadbany pod każdym 
względem kościół, chór kościelny, 
jakiego może pozazdrościć nieje­
dna świątynia stołeczna, mądre 
i przenikające do serca słowa

homilii księdza Henryka Błaże­
wicza. Senator RP Wacław 
Bartnik na ręce księdza zło­
żył w darze przepiękne szaty 
liturgiczne. Serdeczne „Bóg 
zapłać" oraz zapewnienie kap­
łańskie, że w pierwszym dniu 
Bożego Narodzenia w  tym koś­
ciele odbędzie się msza święta 
w intencji ofiarodawców, dro­
gich nam olsztynian. Wzrusza­
jące strofy naszego hymnu Po­
laków „N ie rzucim ziemi skąd 
nasz ród" uzupełniły tę prze­
piękną uroczystość niedzielną.

Goście nasi —  ludzie interesu, 
biznesmeni, chcący pomóc nam 
w  wydżwigniędu się z trudów 
życia codziennego wyjechali do 
Polski przekonani , że ta po* 
moc, którą zaplanowali, jest nam 
bardzo potrzebna. Zabrali się do 
niesienia je j bardzo poważnie i 
wielostronnie.

Krystyna ADAMOWICZ
N A  ZDJĘCIACH: dar szkole

rolniczej (od lewej) —  Jerzy Du­
do, Wacław Bartnik i Alina Ko­
mar; dar kościołowi przyjmuje 
z rąk Senatora RP Jts. Henryk 
Błażewicz.

Przy płycie Matki i Serce Sy­
na. FoL W . Charin

To tytuł długo oczekiwanego 
pisma Związku Polaków na Łot­
wie. Pojawił się on ostatnio w 
druku ze swym numerem l pod 
datą marca 1991 roku. Zajrzyj­
my. do wnętrza, co on zawiera?

Na wstępie sdę dowiadujemy, 
że to „wynik długotrwałej i mo­
zolnej pracy zespołu redakcyjne­
go", składającego się z 8 osób 
pod kierownictwem prezesa ZPŁ 
_i •’ jednocześnie red. naczelnego 
Robertą Setiszki. Jest to fakty­
cznie numer wielkanocny, a 
wlęę zawiera nieco świątecznej 
treści —  tekst „Ks. Proboszcza** 
(tak figuruje bez nazwiska) pt. 
„Alleluja, Jezus żyje!**, przepi­
sy na mazurki. To tyle, by 
nawiązać do daty pisma. Bo ca­
łość otwiera jednak wypowiedź 
Jana Pawła II zamiast wstępu 
(jak podkreśla red.) na spotka­
niu z  Polakami świata w  Rzymie 
ub. roku. Po tym idzie elegijny, 
piękny tekst, poświęcony Icie 
Kozakiewicz, która wtedy jesz­
cze była na tym rzymskim spot­
kaniu... oraz jei referat tam wy­
głoszony w  dzień tragicznej śmie­
rci (rocznica minęła 28 paździer­
nika br.). Również tu znalazł się 
wiersz Stanisławy Sznewel „Pa­
mięci Ity Kozakiewicz".

Poza tym najciekawszym ma­
teriałem jest „Przyczynek do 
dziejów oświaty polskiej na zie­
mi łotewskiej" Zygmunta Ihna-

towicza (taki wstępny 
szkolnictwa),
ne serca** Oktawiana Mi 
§11 o działalności daug*)-^ 
go „Promienia" od 1988  ̂
czą sdę pomysły** Stanis '̂ 
nuszkiewicza — rodzaj 
na tematy gospodarcze rt 
z  działalność!, rodaków y 
gawpilsie (dią czytelny, 
dziwne, że ów działacz, i 
rym się prowadzi rozmoŷ  
stępuje pod inicjałami „p 
Jeszcze z tegoż Daugawpfa 
na Kozłowska pisze o ~ 
skim w  tym mieście przed 
ną. Autorzy ] z Rygi
c jonują imprezy związane 
pinem lub piszą' o nim 
Hryniewicz, Wiera Teresy 
W . L.). W itold' Urbanowia 
w i ó  opiece nad wiefc 
cmentarzem ryskim św. M 
Znalazły się też inne p  
—  rocznicowy pośw. S. i 
skiemu, o harcerstwie, n 
o książce, kącik hurtom, 
stracje.

'Czy pismo się spodoba 
niknmj to osądzą (mi saa. 
formujemy zainteresowań̂  
fakcie, nie wątpimy, ze j 
gazyn z żyda Polaków 
wie jest potrzebny; 
redaktorów —  entuzjastom 
łecznikom gratulujemy 
my wytrwałości.

Danuta WEROWS

Kronika
Aloyzas Liaugaudas został mia­

nowany przewodniczącym komi­
sji reformy rolnej przy rządzie 
Republiki Litewskiej.

Walerijonas Sakalauskas został 
odwołany ze stanowiska dyrek­
tora generalnego Departamentu 
Standardyzacji i Jakości przy

rządzie Republiki Litewfa? 
związku z przeniesieniem 4 
nej pracy.

Czeslowas Jurszenas i 
sną prośbę został zwolni 
stanowiska doradcy kią51 
wa rządu Republiki !P  
do spraw informacji 
ny na nieetatowego 
rządu Republiki Litewski? 
kwestiach informacji

Umowa z Kirgizstanem
TASS podał, że 22 listopada w  

Biszkeku podpisano umowy mię­
dzy rządami Litwy i Kirgizstanu 
w  sprawie współpracy handlowej 
i'gospodarczej w  1992 r.

Litwa zainteresowana jest spro­
wadzaniem stamtąd wełny ow­
czej, niektórych maszyn. Do Kir­

gizstanu będzie się 
wski sprzęjt techniczny 
folię polietylenową i 
ry. W  przyszłości 
rzają rozszerzyć ^  
nych dostaw. R o z le c ,  
w  rublach po 1,700“nl "  
nach.

Wspólna waluta 
nie za górami

STRASBURG (NTB —  ELTĄ). 
Wiceprzewodniczący komisji 
EWG Henning Christophereen 
rozmawiając we wtorek z  grupą 
parlamentarzystów wyraził prze­
świadczenie, że już w  1997 roku 
mieszkańcy krajów EWG będą 
mogli kupować w  sklepach to­
wary za monety i banknoty 
EW G

Całkiem jest realne, że na 
wprowadzenie wspólnej waluty 
wystarczy pięciu lat p  powie­
dział on. — W  tym cehi jednak 
potrzeba, jego zdaniem, aby spe­
cjalny instytut monetarny, który 
ma być powołany do życia i  któ­
ry* będzie pierwożródłem przy-

europejska

szłego banku EWG 
jąc przystąpił, do W  f 
drukowania banknoty 
jest to ogrom Prac^,A-  
przykład, dla 12 Wgfr 
trzeba będzie około 
ko monet. . oTse»»

Zdaniem Christopne^ 
gląd monet w 
krajach HW G m ó g ^ /  
ny. Będzie to jak p i  
szacunku dla tradyPI 
nych | uczuć  ̂n a **^  1 
szkanców. Jedna 
powinna być jg g |  j / m  
wszystkich pajaca, 
drugą ma być P°“?! 
bolice naro do we j •
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Rad
Repobftci

w W *

litewskiej 
uchwałę nr

tfd tgK fiL  Najwyższej Rępu- 
l - ^ ? 5 8 i3  z 8 listopada
blitf U o ratwierdzeniu reguła-

LitewskteJ"
ReP“ l9 »  nr 3 3 -7951 po5tana'  

tn * vT>i»yw“ i«
1 ^Oitu Obywatela Repub- 

mel-

,  ZatwiOddi tryb wydawa- 
.\«ncBW**P> zaśwdadczaua 
na V j.,ór«Tn tożsamość o-

(Dz.

Ko-

ierdzającego
Republiki litewskiej (w

Tjecić Ministerstwu Spraw 

** “ twi0ldlitO wpisywania do paszpor- 
RepuWiki Litews- 

Srf danych o stałym miejscu 
„iesikmia 1 przepisy meldo- 
wania. •

4 Uznać za pozbawione mo-

^41. uchwałę nr 353 Rady Mi­
nistrów Litwy z 14pażdziemika 
1974 r, „O niektórych przepi­

sach meldowania obywateli *1 
Ustaw, 1974, nr 30—314);

4.Z decyzję posiedzenia 
misji do spraw: bieżących Pre­
zydium Rady Ministrów Litwy 
z 1 listopada 1984 r. „O  meldo­
waniu młodych specjalistów" 
(kwestia X III protokołu nr 18);

4.3. uchwałę nr 83 Rady Mi­
nistrów Litwy z 7 marca 1986 r. 
„O częściowej zmianie tiyhu 
meldowania osób, zwolnionych z 
wojskowej służby czynnej do re­
zerwy lub dymisji-*;

4.4. podpunkt 2 punktu 1 uch­
wały nr 18 Rady Ministrów Lit­
w y z 23 stycznia 1990 r. „Ó 
zmianie i unieważnieniu uchwał 
Komitetu Centralnego Komuni­
styczne) Partii Litwy i Rady Mi­
nistrów Litewskiej SRR w spra­
wie zaopatrzenia na warunkach 
ulgowych w  powierzchnię mie­
szkalną osób poszczególnych ka­
tegorii" (Dz. Ustaw, 1990, nr 5
-U D -

5. Niniejsza uchwała wchodzi 
w życie z chwilą podjęcia oso­
bnej decyzji rządu Republiki Li­
tewskiej..

Premier Republiki litewskiej 
a  WAGNORIUS

REPUBLIKA LITEWSKA 
TYMCZASOWE ZAŚWIADCZENIE 

OBYWATELA Nr

WZÓR

im ię

nazwisko

rok, miesiąc, dzień urodzenia 

miejsce urodzenia

kod osobisty

‘ miejsce zamieszkania 

kto wydał tymczasowe zaświadczenie obywatela

i fotografię

data wydania

fafiejsce 
Pieczęci)

P°dpis osoby

UCHWALA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 472 Z 18 LISTOPADA 1991 R.

podpis urzędnika (litera imienia, nazwisko)

z °  W,ZAcH REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
^J*ciowego,

I^S in a  specyfiką okresu publiki Litewskiej z 30 maja 
zanim ustalone 1990 r. „Ó  opłacie za wydanie 

wizy4* (Dziennik Ustaw, 1990, nr 
17—465) i tylko wtedy, gdy wi­
zy wydawane są za granicą,

3. W izy wydawane są zgod­
nie z tymczasową instrukcją Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych. 
Środki wpłaca się na konto ot­
warte za granicą przez odpowie­
dnie przedstawicielstwo dyplo­
matyczne lub konsularne Repu­
bliki litewskiej. Do ceny wizy 
mogą być włączone faktyczne 
wydatki (usługi poczty, łączno­
ści i  in.).

Premier Republiki Litewskiej 
a  WAGNORIUS

ostaną zanim ustalone
S t o s u n k i  k o iJ  

mi, j-ad ę^twami zagraniczny. 
Pośtaną̂ . litewskiej

Litewskiej 
Wśstw, na tych
?  ° W (?^5?ycie do których 

j ŷmao 1 ePu*)l^ ł Litews-
*> P»Bst»S?e “* w ily- z  inny-

tryb'3* 10*?aie wymaga

^ubUki Litewskiej 
I” »ton ?  ,?* “ sadzie paryte- 
Ĵ Tr. Oji,,.6 “ a innej u- 

* “chwalą poblera Się zgod- 
^  »  189 rządu Re-

UcHWa ł-̂A RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
0 li. 2  1 9  LISTOPADA 1991 R. 

rtłłwS* PODATKOWYCH OD ZYSKÓW 
VUUCHODOW) PRZEDSIĘBIORSTW 

PITAŁU p r y w a t n e g oW ^ e j  „o  ^Publiki chodów z handlu) stanowią co
iljw Vfitawv Mcj* arty- najmniej 80 proc. wszystkich
*«> £  JLitcw- dochodów.
W> łlf^ych" dochodowym 2. Zalecić samorządom miej- 
* ' - flJziennik Us- sklm i rejonowym, aby zwol­

nić od podatku dochodowego 
w czwartym kwartale 1991 r. 
mające prawa osób fizycznych 
indywidualne (personalne) przed­
siębiorstwa kapitału prywatne­
go i spółki gospodarcze, któ­
rych dochody z działalności
produkcyjnej (z wyjątkiem do­
chodów z handlu) stanowią

( f e .  do noL 16—426) H S  
*hfobior^r£?fran*a drobnej ] 

i®ko jednego I 
kierunków 

1%  jM ^ o d a r k i , rząd 
Uu SlPbUć1 1 postanawia: 
W ? 91 r ^  C2wartym kwar- 

osób _ P°datku docho- 
to ,2*t>ra Prawnych przed- 

af*Wtału prywatne-
SytK*kcyineCyine'i .,^amknięte 
^ l l  -0,3»otiv S  rolne),

.y Od działalności 
l¥'Wyjątkiem do-

najmniej 80 proc. 
dochodów.

wszystkich

Z A S W I A h S N IA  TYM CZASOW EGO 
ZAŚW IAD C ZE N IA  p o t w i  e r d z a j ą c e g o  

TOŻSAM OŚĆ O BYW ATE LA 
r e p u b l i k i  LITEW SKIEJ

Po

1. Obywatel Republiki Lltew- 
swej po straceniu paszportu (do­
wodu osobistego) ma poinformo­
wać o tym najbliższy urząd pa­
szportowy komisariatu policji 
lub instytucję konsularną Repub­
liki Litewskiej.

2. Obywatelowi, który straci! 
paszport, nowy wydaje się w 
trybie ustalonym w regulaminie 
paszportowym obywatela Repu- 
bl%i Litewskiej.

3. Obywatelowi, który stracił 
paszport, zanim wydany zostanie 
nowy paszport, wydaje się usta­
lonego wzoru tymczasowe za­
świadczenie, potwierdzające toż­
samość obywatela Republiki Li­
tewskiej (w dalszym ciągu zwa­
ne tymczasowym. zaświadcze­
niem; wzór w  załączeniu).

4. Tymczasowe zaśwadczenie 
wydaje urząd paszportowy ko­
misariatu policji bądź instytu­
cja konsularna Republiki Litew­
skiej, do której się zwraca oby­
watel po straceniu paszportu.

5. Obywatel w celu uzyskania 
tymczasowego zaświadczenia 
składa według ustalonego przez 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych wzoru podanie, tyty foto. 
grafie 35x45 mm, posiadany do­
kument osobisty, potwierdzający 
tożsamość jego osoby.

6. Urząd paszportowy komisa­
riatu policji lub instytucja kon­
sularna Republiki Litewskiej 
sprawdza personalia w podaniu 
obywatela i w  razie potrzeby 
wysyła w trybie pilnym zapo­
trzebowanie do instytucji, która 
wydała paszport i która ma 
odpowiedzieć na zapotrzebowa­
nie nie później niż w ciągu 3 
dni.

Jeśli nie ma potrzeby dodat­
kowego sprawdzania, tymczaso­
we zaświadczenie wydaje się w 
dniu, w  którym się osoba zwró-

piła do urzędu paszportowego 
komisariatu policji czy też in­
stytucji konsularnej Republiki 
Litewskiej.

7. W  tymczasowym zaświad­
czeniu wpisuje się następujące 
personalia obywatela: imię, na­
zwisko, rok, miesiąc, dzień uro­
dzenia, miejsce urodzenia, kod 
osobisty, miejsce zamieszkania. 
Na tymczasowym, zaświadczeniu 
ma być podpis obywatela.

Personalia obywatela na tym­
czasowym zaświadczeniu wpisuje 
się w języku litewskim.

Tymczasowe zaświadczenie o- 
bywatelowi wydaje naczelnik u- 
rzędu paszportowego komisariatu 
policji lub urzędnik instytucji 
konsularnej Republiki Litewskiej, 
który składa podpis na zaświad­
czeniu i zatwierdza go pieczęcią 
herbową.

8. Tymczasowe zaświadczenie, 
potwierdzające tożsamość oby­
watela Republiki Litewskiej waż­
ne jeSf w  ciągu dwóch miesię­
cy od dnia wydania.

9. Właściciel (zarządzający) lo­
kalu mieszkalnego ma zadbać 
o to, aby zobowiązana do za­
meldowania się osoba zrobiła to 
na czas. O odmowie meldowania 
się informuje się miejscowy ko­
misariat policji.

10. Odmowa urzędnika zamel­
dowania osoby może być zaskar­
żona przed urzędnikiem wyższej 
rangi lub sądem.

11. Osoby, skazane na pozba­
wienie wolności, a także oso­
by warunkowo skazane na poz­
bawienie wolności (przy Ich o- 
bowiązkowym zatrudnieniu) mei- 
dbwane są po uprawomocnieniu 
wyroku sądowego. Tryb wymel­
dowania tych osób ustala Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych.

12. Cudzoziemcy (osoby, po-

TRYB W PISYW ANIA  DO PASZPORTU OBYWATELA 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ DANYCH O STAŁYM 

MIEJSCU ZAMIESZKANIA ORAZ TRYB 
MELDOWANIA

Premier Republiki Litewskiej 
G. WAGNORIUS

1. Dane o stałym niiejscu za­
mieszkania osoby wpisuje się do 
paszportu (dowodu osobistego) 
obywatela Republiki .Litewskiej.

Dla wpisania (zameldowania) 
danych o stałym miejscu zamie­
szkania osoby należy przedstawić 
odpowiednie formy podania ż 
podpisami osoby udzielającej po­
wierzchni mieszkalnej oraz peł­
noletnich członków jej rodziny, 
Czy też właściciela (w domach 
prywatnych), potwierdzającymi 
zgodę na zameldowanie, a także 
paszport.

W  celu wymeldowania ze sta­
łego miejsca zamieszkania skła­
da się podanie i paszport.

2. Dane o stałym miejscu za­
mieszkania osoby wpisują (mel­
dują i wymeklowują) służby pa­
szportowe komisariatów policji, 
a także funkcjonariusze, posiada­
jący odpowiednie pełnomocnict­
wa samorządu gminnego bądź 
osiedlowego.

3. Osoba przybyła w celu wpi­
sania danych o stałym miejscu 
zamieszkania w ciągu 10 dni od 
przybycia ma .przedstawić nie­
zbędne dokumenty właścicielowi 
(zarządzającemu) powierzchni 
mieszkalnej lub upoważnionej 
przez niego osobie. Otrzymane 
dokumenty w ciągu trzech dni 
mają być dostarczone zajmujące­
mu się meldowaniem funkcjona- 
riuszowi.

4. Dane mekfunkowe dzieci po­
niżej 16 lat, które nie mieszka­
ją razem z rodzicami (opiekuna- 
mr.) wpisywane są w odpowied­
nich dokumentach meldowania 
rodziców (opiekunów).

Dane o stałym miejscu za­
mieszkania dzieci nieletnich, nie 
mających 16 lat i zamieszkałych 
osobno od rodziców, wpisywane 
są w ich metrykach urodzenia.
. Dzieci przebywające w przed­
szkolnych instytucjach opiekuń­
czo-wychowawczych t>raz- szko­

łach meldowane są w tych insty­
tucjach i szkołach, o ile nie są 
one zameldowane w  dokumen­
tach meldunkowych rodziców (o- 
piekunów) lub innych krewnych, 
zamieszkałych w miastach i re­
jonach, w  których się znajdują 
te instytucje dziecięce lub szko­
ły.

Dane o narodzonych dzieciach 
wpisuje się w  dokumentach mel­
dunkowych według stałego miej­
sca zamieszkania matki.

5. Osoby, zmieniające miejsce 
zamieszkania, przed wybyciem 
powinny się wymeldować (z wy­
jątkiem udających się w dele­
gację, na urlop, wypoczynek czy 
kurację, powołanych do czyn­
nej służby w ochronie kraju 
bądź alternatywnej służbie pra­
cy, deputowanych do Rady Naj­
wyższej Repułdiki Litewskiej -1 
członków ich rodzin).

6. W  celu bezpieczeństwa pań- 
stwa, ochrony zdrowia ludności, 
a także w miejscach wyjątkowe­
go reżimu i rezerwatach krajo­
brazowych mogą być wprowadza­
ne jograniczenia .w wyborze sta­
łego miejsca zamieszkania. W y­
kaz tych miejscowości zatwierdza 
rząd Republiki Litewskiej.

Ograniczenia te nie dotyczą 
tych przypadków, gdy we wska­
zanych miejscowościach osoby 
zamieszkują w pomieszczeniach 
stanowiących ich własność, a 
także gdy na stałe przybywają:

6.1. małżonek do małżonka;
6.2. nieletnie dzieci i opieku­

nowie — do rodziców (opieku­
nów);

6.3. nieletnie dzieci, nie posia­
dające własnej rodziny, a posia­
dające rodzinę — w przypadku, 
jeśli wcześniej mieszkały w tej 
miejscowości u rodziców;

6.4. rodzice —  do dzieci;
6.5. nieletni bracia 1 siostry, 

nie mający rodziców, a także nie-

siadające obywatelstwo któregoś 
z państw zagranicznych, a także 
osoby bez obywatelstwa) meldo­
wane są w trybie ogólnym. Pie­
częć potwierdzającą ich zamel­
dowanie stawia się na zezwole­
niu na zamieszkanie cudzoziem­
ca w Republice Litewskiej.

13. Zmarłych wymeldowuje się 
po przedstawieniu metryki śmier­
ci.

14. Za zameldowanie pobiera 
się opłatę skarbową (z wyjąt­
kiem zmiany pieczęci meldunko­
wej w paszporcie przy zmianie 
nazwy ulicy lub numeru domu; 
koszta te pokrywa samorząd te­
renowy).

15. Wzory podań o zameldo­
wanie, kartek, kart adresowych, 
ksiąg domowych oraz innych do-

_ kumentów zameldowania i wy­
meldowania oraz pieczęci ustala 
Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych.

Blankiety dokumentów dla za­
meldowania i wymeldowania 
wydawane są bezpłatnie.

Za księgi domowe pobiera się 
opłatę ustalonej wielkości. Stro­
nice księgi domowej mają być 
ponumerowane, wszyte i zatwier­
dzone podpisem i pieczęcią na­
czelnika wydziału paszportowego 
komisariatu policji.

-16. Tryb wpisywania w pasz­
porcie obywatela Republiki Li­
tewskiej danych o stałym miejscu 
zamieszkania kontrolują urzędy 
paszportowe komisariatów policji 
oraz organy zarządzania samo­
rządów.

Obywatele i funkcjonariusze, 
którzy naruszyli ten tryb pocią­
gani są do odpowiedzialności w 
ustawowo przewidzianym trybie,.

zdolni do pracy bracia i siostry, 
nie posiadający własnej rodzi­
ny,--niezależnie od wieku — do 
braci czy sióstr;

6.6. osoby, które wcześniej 
mieszkały w tej miejscowości i~. 
czasowo wyjechały do innej w 
celu pracy lub z innych uspra­
wiedliwionych przyczyn (o ile 
zachowało się prawo użytkowa­
nia lokalu mieszkalnego);

6.7. osoby, zwolnione z miej­
sca odbywania kary -r-. do. człon­
ków swych rodzin, krewnych lub 
innych osób, gdzie mieszkały 
przed skazaniem

Zarządy miejskie i rejonowe 
w razie ważnych przyczyn ma  ̂
ją prawo w  trybie wyjątkowym 
pozwolić zameldować w tych 
miejscowościach obywateli Repu­
bliki Litewskiej również w in­
nych nie wskazanych w tym pun­
kcie przypadkach.

7. Obywatele Republiki Litew- 
__ skiej, stale zamieszkali za grani­

cą — meldowani są w odpowie­
dnim przedstawicielstwie Repu­
bliki litewskiej, a przybyli na 
stałe do Republiki Litewskiej p  
w trybie ogólnym.

8. W  hotelach, sanatoriach, do­
mach wczasowych, pensjonatach
i innycfa podobnych instytucjach 
osoby są meldowane tuż po przy­
byciu. Melduje się również oso­
by, idtóre w związku z pracą 
czasowo przybyły z. jednej miej­
scowości do drugiej na okres 
ponad jednego roku. Pieczęci w 
dokumentach meldunkowych o- - 
soby nie stawia się.

Osoby, przybyłe na naukę, są 
meldowane po przyjęciu do u- 
czełnL

Obywatel otrzymując paszport 
obywatela Republiki Litewskiej 
ma zwrócić wydane mu tymcza­
sowe zaświadczenie*

9. Tryb ewidencji wydawa­
nia tymczasowych zaświadczeń 
ustalają Ministerstwo Spraw We—- 
wnętrznych i Ministerstwo- 
Spraw Zagranicznych.



„ K U R I E R  W I L E N S K  I” 26 listopada 1991 r.

Problemy prywatyzacji

W  gminie trockiej podania 
o otrzymanie ziemi złożyła 
nieco ponad dziesiąta część 
mieszkających tu rodzin. Wła­
ściwie jeszcze jest trochę cza­
su do nowego roku. Po zło­
żeniu podania i otrzymaniu z 
archiwum potwierdzenia pra­
wa do własności, dokumenty 
zostaną przekazane do In­
stytutu Urządzeń Rolnych. I 
oto od 1 marca do 1 maja 
przekazuje się ziemię.

A le już w  kwietniu pola 
powinny być obsiewane. Do­
brze, jeżeli ktoś otrzymał oj­
cowską ziemię: już jesienią 
można było zaplanować, 
gdzie posadzić ziemniaki, 
posiać jęczmień... A  jeżeli 
ktoś przeniósł się z chutoru 
do osiedla? Na ojcowiźnie 
dawno już stoi ferma czy 
rośnie las?.. Ziemię przydzie­
lą, ale gdzie i jaką? Więc 
brać czy nie? Naturalnie, 
był czas do namysłu. Od 
dwóch lat istnieje ustawa o 
gospodarstwach chłopskich.
I w  ciągu dwóch lat, za 
przeproszeniem, baran przy­
glądał się nowym wrotom, 
ale nie śpieszył wchodzić. 
Ciągle rozważał co za 
nimi. Siano? Ale może 
„zaproszenie" na szaszłyk...

Spośród 550 rodzin byłego 
kołchozu im. T. Kościuszki 
250 stanowią emeryci. Za­
sadniczo nie nurtuje ich 
„hamletowskie" pytanie. A le 
co będzie z emeryturą koł­
chozową? Kto też zapewni po­
kosy, wypasy, ziarno, które 
uprawiał dla nich kołchoz 
na wspólnym- gruncie? Są-

Jak będziemy siali wiosną?
•  K AN C E LA R IA  SPÓ ŹN IA  SIĘ •  W IEJSCY HAM LECI 

• ’ E KO N O M IKA  SZU KA FURTKI •  CENY TA ttC Z Ą , A  

PRODUKCJA PŁACZE #  REW O LUCJA C ZY EW O LU CJA  •

siad? Wątpliwe. Trzeba trzy­
mać się jakiejś spółki.

Latem podjęto ustawę o 
reformie rolnej. Zezwolono 
tworzyć spółki. A le zwolen­
nicy ich widzą przyszłą wio­
snę jak we mgle. Przecież 
nie ma planu gruntów. Je­
żeli przydzielą zagrody setce 
pragnących tego rodzin* (a 
chcą gospodarować samo­
dzielnie ci, którzy mają lep­
sze pola), więc co pozostaje 
spółce? Zniszczy się płodo- 
zmian, dzięki któremu zwię­
kszono warstwę humusu 
prawie dwukrotnie. Nato­
miast taka wieś, jak Bowsze, 
nadal leży wśród piasgcz- 
ków, na których w  tym su­
chym roku nawet niewybre­
dna gryka dała zaledwie po 
3 c z hektara.

Jeżeli weźmiesz taką zie­
mię, to tylko z torbami pój­
dziesz, mówią starzy ludzie.

Nie, nie mam nic przeci­
wko prywatyzacji, podobnie 
jak każdy gospodarny chłop 
jest za własnością prywatną, 
bez której, jak powiedział 
ojciec nauki ekonomicznej 
Adam Smith, „człowiek sta­
ra się tylko więcej jeść, a 
mniej pracować". A le  właś­
nie z powodu gospodarność 
trzyma się tego, co już ma 
lepszy wróbel w  garści niż 
gołąb na dachu. Ustawa o 
gospodarstwie chłopskim nie

Podatek dodatkowy 
— krok do przodu

Rząd Republiki Litewskiej 
przyjął uchwałę „O  zniesie­
niu podatków obrotowego i 
wprowadzeniu . jednolitego 
podatku dodatkowego (akcy­
zy)"-

Podatek dodatkowy (akcy­
za) po raz pierwszy został 
wprowadzony we Francji w  
roku 1950. Później zastosowa­
no go również; w  innych pań­
stwach. Obecnie podatek od 
wartości dodatkowej wprowa­
dza się w  krajach „wyzwolo­
nych spod komunizmu". 
Wprowadzono go już na W ę­
grzech i w  Estonii.' Trwają 
do tego przygotowania w  
Polsce, Bułgarii, Czechach i  
Słowacji.

Dotychczas obowiązywał u 
nas podatek obrotowy, który 
płaciły wyłącznie przedsię­
biorstwa państwowe i państ­
wowo I  akcyjne. Płacono go 
według ciężaru właściwego 
(procentu), zgodnie z cena­
mi detalicznymi 1990 roku. 
Zdarzało się, że zakłady o 
takiej samej produkcji pła­
ciły różne podatki. Podatku 
obrotowego, np., nie płaciło 
wielu prywatnych producen­
tów.

Obecnie uchwałą rządu re­
publiki zniesiono podatek ob­
rotowy i o 5 proc. zwiększo­
no podatek, który pobierano 
od przedsiębiorstw, instytucji 
i organizacji za sprzedawane 
towary i świadczone usługi 
poza granicami republiki. 
Wprowadzono jednolity po­
datek dodatkowy (akcyzę).

Podatek ten będą płacili 
wszyscy producenci, jednost­
ki świadczące usługi, nawet
-  budżetowe, jeżeli prowa­

dzą działalność komercyjną.
Programowana taryfa po­

datku wynosi 25 proc. ceny

towaru lub usługi.
Now y podatek będzie sto- 

sowany na różnych etapach 
produkcji, a końcową sumę 
zapłaci nabywca lub odbior­
ca usługi, z wyjątkiem przy­
padków, gdy towary lub us­
ługi będą realizowane nie w  
naszej republice.

Nowy tryb podatków zo­
bowiąże do rzetelnej pracy 
robotników, sektor prywat­
ny. Jeżeli producent naruszył 
normy, tryb płacenia podat­
ku, to wobec niego zostaną 
zastosowane sankcje ekono­
miczne,

W  poszczególnych przy­
padkach będą ustalane akcy­
zy indywidualne. To typowe 
towary regulowane przez 
państwo - j: wszystkie wyro­
by alkoholowe, produkty na­
ftowe i in. W  okresie przej­
ściowym indywidualne akcy­
zy będą ustalane również na 
inne towary me pierwszej 
potrzeby, np. dywany żakar­
dowe, futerka, wyroby jubi­
lerskie i in.

Zdarza się, że producent 
jest w  trudnej sytuacji finan­
sowej, bo rekonstruuje przed­
siębiorstwo. zmienia charak­
ter produkcji, zakłada nowy 
interes itp. Dla nich będą 
wtedy przydzielane subsydia 
i dotacje państwowe. W  po­
szczególnych przypadkach 
producenci będą zwalniani z 
płacehia odsetków za ziemię, 
za kapitał państwowy itp;

Nowy podatek od wartości 
dodatkowej jest bardziej po­
stępowy od istniejącego do­
tychczas systemu podatkowe­
go, Sądzę, że niebawem o 
tym się przekonamy.

Marijona MALAKA USKIENE, 
pracownik Ministerstwa 

Finansów RL

wpłynęła na natychmiastowy 
upadek kołchozów. Informa­
cja o budowanych gdzieś 14 
wzorowych fermach (na spo­
sób zachodni) nie zachęciła 
większości chłopów do 
chwytania działek grunto­
wych. Opóźniono o dwa la­
ta zezwolenie na prowadze­
nie zespołowego gospodar­
stwa na zasadzie prywatnej 
własności wyłania nowe per­
spektywy.

Były kołchoz, po potrące­
niu długów, pozostawił wie­
lomilionowy majątek i 400 
tys. rubli na koncie. Po in­
deksacji członkowie jego 
otrzymują średnio czeki na 
kilkadziesiąt tysięcy rubli 
każdy. .Wykupią i warsztaty, 
i fermy, i magazyny. Nieła­
two jest rozporządzać takim 
majątkiem: trzeba samemu 
myśleć o  częściach zamien­
nych, o materiałach budow­
lanych —  nie pomogą urzę­
dnicy z  rejonu, ale też nie

zabiorą zysków, jak było.
Być może, wewnętrzne 

stosunki wzajemne rozwią­
że się tu przy pomocy- ak­
cji, czy wstępnych umów. 
Już- latem tego roku działały 
drobne „spółki" najbardziej 
przedsiębiorczych ludzi. Po 
wydzierżawieniu ziemi ze­
brali niezłe plony kapusty. 
Inni po wykupieniu macior 
od upadającej spółdzielni, 
przystąpili do tuczu świń. 
Teraz obliczyli i o dziwo 1 
Okazało się, że za kapustę 
można uzyskać dwukrotnie 
większy zysk niż za mięso, 
chociaż jegó produkcja wy­
maga dwukrotnie większego 
nakładu sił i czasu,.. W ięę 
hodowcy nie śpieszą, czeka­
ją, aż ceny będą wolne.

A le co robić, jeżeli prak­
tyka ustalania sztywnych 
cen doprowadziła do tego, 
że litr mleka był tańszy od 
butelki lemoniady, a później 
nawet od pustej butelki,..

W ięc czy warto dziwić się 
zmniejszeniu się produkcji 
mięsa i mleka, jaka następu­
je?

Zwiększyć rentowność ho-

Gospodatkl
dowli zw ierząt ^
dać jej produkty J 
nią granicą (ale L i  
celna...) lub przetwa^Jk 
ko i mięso na miej*? 
nakże budowa prSjU 
wymaga solidnych

I znów nasuwa- ste  ̂
zakładaniu 
spółek akcyjnycMria 
byłych kołchozów i 
zów, wykorzystufJgP 
rozdrabniając ' ^  
wielkich gospodajg®

Podstawą ich jest™., 
osobowa własnoSeł * 
wa, lecz zindywiduaLjj 
prywatna. Stanowi 
rancję, że tam, gdzie k? 
korzystne, powstaną 
podarstwa chłopsfcS J 
czasowe stowarzyszy 
że agrofirmy itd. jM  
nas Boże przed , rozkaż 
rewolucjami w  gosp(J  
Inaczej przez całe (3  
dziemy rozstrzygali ^  
gdzie i co siać? 3̂1
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Izba Handlowo-Przemysłowa: cele i zadania
Czym jest Izba Handlowo- 

Przemysłowa? Jakie ma cele, 
kierunki, sposoby i metody 
działalności?

Pierwsza instytucja do re­
prezentowania interesów ku­
pców, podobna do współcze­
snej izby handlowo - przemy­
słowej (w  skrócie — izba) po­
wstała w  końcu X V I wieku 
we Francji. W  1599 r. za­
rząd Marsylii utworzył komi­
sję z 4 kupców i  nadał jej 
status organu doradczego do 
spraw handlu. Później komi­
sja ta została nazwana izbą 
handlową. W  wiekach X V II 
— X V i n  izby handlowe o 
podobnym charakterze dora­
dczym utworzono również w  
innych miastach Francji.
Pierwsza instytucja typu iz­
by w  Niemczech powstała w  
1665 r. w  Hamburgu i otrzy­
mała nazwę Deputacja Ko­
mercyjna. Jednakże już w  
roku następnym została prze­
mianowana na Izbę Handlo­
wą. Później takie placówki u- 
tworzono w  innych większych 
miastach i okręgach Niemiec.
W  myśl przyjętej w  Niem­
czech w  1897 r. ustawy o iz­
bie handlowej w  parlamen­
cie nie mógł być rozpatrywa­
ny żaden projekt ustawy, do­
tyczący przemysłu, handlu, 
żeglugi zanim nie zostanie 
rozpatrzony w  izbach handlo­
wych miast i krajów. Może 
właśnie dlatego ustawy w  
Niemczech, regulujące sto­
sunki gospodarcze, wyróżnia­
ją się swą doskonałością i 
długotrwałością.

Zarówno we Francji, jak i 
w  Niemczech członkostwo 
w  izbach było obowiązkowe 
praktycznie dla wszystkich 
przedsiębiorstw znajdujących 
się w  regionie działalności iz­
by. Zupełnie inaczej kwestię 
tę w  izbie rozwiązywano w  
Anglii i jej byłych koloniach.
Tam członkostwo w  izbie by­
ło dobrowolne, a same izby 
powstawały jako swobodne 
stowarzyszenia popierania ha­
ndlu i przemysłu.

Na Litwie taka izba zo­
stała założona w  1924 r. Jej 
strefa działalności obejmowa­
ła całe terytorium Litwy, bez 
Ziemi Kłajpedzkiej, która ów­
cześnie była na zasadach au­
tonomii i gdzie utworzono 
własną izbę handlowo-prze- 
mysłową. Izba litewska akty­
wnie przyczyniła się do roz­
wijania przemysłu, handlu o- 
raz innej przedsiębiorczości 
i rzemiosł w  latach niepod­
ległości. Została ona zlikwi­
dowana rozporządzeniem 
władz okupacyjnych 29 lip- 
ca 1940 r.

W  1973 r. na Litwie utwo­
rzono izbę. która stanowiła 
część systemu Izby Handlo- 
wo-Przemysłowej Związku 
Sowieckiego. Jednakże j e j , 
rola w  życiu gospodarczym 
republiki była nieznaczna, 
bowiem wszystkie dźwignie 
zarządzania ekonomicznego 
były skupione w  mechaniz­
mie biurokratycznym państ­
wa. Izba spełniała funkcje 
wyłącznie usługowe (organi­
zowanie wystaw, przyjmowa­
nie gości zagranicznych itp.). 
Działalność Litewskiej Izby 
Handlowo - Przemysłowe j te­
go okresu zakończyła się 5 
czerwca 1991 r., gdy walne 
zebranie je j członków jed­
nomyślnie postanowiło reak­
tywować przedwojenną Lite­
wską Izbę Handlowo-Przemy- 
słową, uchwaliło stosowną 
deklarację i, nowy statut. 
Reaktywowano izbę w  Kłaj­
pedzie, powstaje teraz w  
Kownie.

Powinny to być nie zmie­
rzające do zysków organiza­
cje społeczne, które zrzesza­
łyby dobrowolnie jednoczące 
się w  nich podmioty przed­
siębiorczości, popierały ich 
działalność, broniłyby ich in­
teresów i reprezentowały je.

Rząd republiki, dążąc do 
wyrażenia swego stosunku 
wobec kształtujących się stru­
ktur izby, wystosował list ot­
warty do społeczeństwa „O. 
działalności Izby Handlowó-

Przemysłowej „Lietuwos 
das", 26 lipca 1991 r.“ 
którym zachęca się do z 
dania regionalnych izb 
dlowo - przemysłowych 
Wilnie, Kownie,; Poniewis 
Szawlach,. Telszach 
rych innych miastach Litribi 
W  odpowiedzi na apel 
du grupa inicjatywna p® 
no wiła założyć Wileńską 
gionalną Izbę Handlom 
Przemysłową i

Jej głów nym (B  
niem jest zachęcanie dob 
wij ani a przedsiębiorca I
popieranie inicjatywy iii I  
smenów, pomaganie im l| 
ganizowaniu różnych opa 
c ji w  zakresie 
czości, naturalnie,, hez nan 
canda im swej^ woli 
wtrącania się do ich jsp 
nych spraw biznesu. Koi 
tnie Wileńska Regionalni 
ba przewiduje: obronę F 
i słusznych interesów sil 
członków; badanie mo®* 
ci rozwoju handlu i 
biznesu w  regionie,,«repflj 
towanie interesó^ 5lł  
członków w  stosunkuj 
państwowymi organa® 
dzy i administracUffij 
z podmiotami biznesu | 
nicą.

W  ramach realizacji | 
zadań izba będzie 
ła i u pow szechn ia j 

.c je  o handlu, przi 
nym biznesie 
udzielała konsultągi |g 
menom za granictf 
ności firm litewski^|| 
wskim — o 
zagranicznych, będ»c 
zowała reklamę -ko® 
wystawy, targijj 
nesmenów i' podiKfi 
kwalifikacji,, załatwiał® 
menty dotyczące V ° \.. 
towarów i wykonJÓP .

I H
prace związano^ j ■  
biznesu w  regionie.

Jonas roB 
pretyf 

Handlowo4§l|f|
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KodńtóiU iość w latach 
K l9 3 9  przysporzyła bla- 

Wilnu, polskiej nauce i

' i^mnijmy l l j i  fak‘
lE d z te jW  TPN. Wobec 
■ ja y w jo  odmawiania 

L władze carskie zgody 
JE ponowne otwarcie w 
Ilonie uniwersytetu, grupa 
Lataczy oświatowych i  in- 

llcycn podjęta w 1906 |  ini- 
I ciatywę utworzenia w mieś-
I Qe poisJŁO-iitewsfciego towa- 
! izystwa naukowego. Pierw-
|sy nucił taką myśl Ludwik 

[I Abramowicz na tamach „Ga- 
lisety Wileńskiej".
II Bardziej owocnymi okaza­
li łj aę poczynania posła Zie­
lni Kaliskiej do Dumy me- 
I Lenasa Alfonsa Parczewskie- 
I go, który w Wilnie ustalił 
lispćlnie z drem Władysła- 
l|\ran Zahorskim konkretne 
■[posunięcia dla utworzenia 
■Towarzystwa. Projekt po­
dparło gorąco kilka znanych 
■osób, wśród których była 
■pisarka Eliza Orzeszkowa.
"I 22X1906 r. odbyło się ze- 
Spranie inauguracyjne TPN w 
■Wilnie, 10.UI.1907 r. wybra- 
«P° jego pierwszy Zarząd i' 
fcwczęto statutową dzia- 
-r—w W styczniu 1908 r. 
■panystwo liczyło 163 
[jgjaków, w rok później

«  -r-«^o gromadzenie 
I . ow bibliotecznych, ar- 

P —M  i muzealnych, a 
wydawanie „Rocznika 

Wilnie" i pojedyn*-w ię i pojeayn- 
4 r°zpraw naukowych, 
comiesięcznych zebra- 

wygłaszano referaty 
i komunikaty oraz 

naukowe dys- 
itywy To warzy -

stwa rozpoczęto prace kon­
serwatorskie przy ruinach 
zamku w  Trokach.

Imponująca była ofiar­
ność społeczeństwa miasta 
Wilna na rzecz TPN. Tak, 
Hilary Łęski ofiarował na 
kupno placu pod budowę 
siedziby Towarzystwa 11.315 
rubli, a na samą budowę —  
50.000. Bracia Montwiłłowie 
na tenże cel wpłacali rocz­
nie po 5000 rb. Te i inne 
ofiary społeczne umożliwiły 
wybudowanie gmachu wg 
projektu W . Antonowicza, 
do którego w  1914 r. prze­
niosło się wileńskie TPN 
(obecnie zajmuje go Fundusz 
Kultury Litwy. W  skrom­
nym pomieszczeniu na par­
terze siedzibę ma też Fun­
dacja Kultury Polskiej na 
Litwie).

W  tych początkowych la­
tach Towarzystwa pracą je ­
go kierowali Jan Kurczew­
ski i Władysław Zahorski, a 
ofiarnymi działaczami byli: 
Ludwik Abramowicz, Stani­
sław Kościałkowski, Ferdy­
nand Ruszczyc, Wacław Stad­
nicki, Wandalin Szukiewicz, 
Władysław Tyszkiewicz, Lu­
cjan Uziębło i inni.

W  1922 r.r kiedy W ilno 
stało się stolicą jednego z 
województw państwa pol­
skiego, przeprowadzono za­
sadniczą reorganizację TPN. 
Przekształciło się ono w. re­
gionalną placówkę nauko­
wo-badawczą i  wydawniczą, 
działającą w  systemie in­
nych placówek tego typu w 
Polsce. Powołano trzy w y­
działy naukowe, skupiające 
naukowców i badaczy: y y -  
dział I —  filologii, literatury 
i sztuki, wydział II —  mate­
matyki, nauk przyrodni­
czych i  lekarskich, wydział 
III ■'— filozofii, historii * i 
nauk prawno-społecznych, 
później wyodrębniono w  
nim Sekcję Historii Sztuki 
oraz Sekcję Historii Najno­
wszej. Członkami wydziałów 
byli naukowcy z USB, pra­
cownicy Archiwum Miejs­
kiego Kurii Arcybiskupiej, 
Urzędu Konserwatorskiego

itp. Wydziały TPN publiko­
wały rozprawy naukowe 
swoich członków oraz rocz­
ne sprawozdania z przepro­
wadzonych zebrań, dysput, 
prelekcji, inićjatyw badaw­
czych itd. Stworzono też 
periodyki naukowe, jak, na| 
przykład roczniki „Ateneum 
Wileńskiego" lub „Pracę, i I 
Materiały Wydziału 1-go 
TPN w  Wilnie", czy „Prące 
Sekcji Historii Sztuki" itp.

Zarząd Towarzystwa pu­
blikował roczne sprawozda­
nia „ze stanu i działalności" 
oraz kierował pracą biblio­
teki, archiwum i muzeum, 
które zwiedziło, na przy­
kład, w  1937 r. 13.196 osób. 
Prezesami zarządu TPN w 
W ilnie byli kolejno: Jan
Kurczewski, Władysław Za­
horski, Alfons Parczewski, 
Marian Zdziechowski, Stani­
sław Kościałkowski.

Wileńskie TPN organizo­
wało ogólnomiejskie obcho­
dy rocznic historycznych, 
podejmowało akcje ratowa­
nia zabytków kultury Wilna 
i  Wileńszczyzny. Stało się 
ono największą instytucją 
wydawniczą dzieł nauko­
wych w  W ilnie oraz forum 
dyskusyjnym wileńskich nau­
kowców. Tutaj spotykali się 
uczeni, w  tym uniwersy­
teccy, tu wymieniali poglą­
dy, • przedstawiali wyniki 
dotychczasowych badań nau­
kowych, inicjowali nowe.

Biblioteka, archiwum i 
muzeum TPN tworzyły w 
pewnej mierze zaplecze nau­
kowe dla prowadzonych ba­
dań, a jednocześnie spełnia­
ły  ważną rolę w  społecznej 
popularyzacji kultury, nauki 
i  sztuki.

Sława zasług Wileńskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
w  latach 1935— 39 przekro­
czyła progi niewielkiego bu­
dynku przy ówczesnej ulicy 
Lelewela. W  uznaniu tego 
zwołano Powszechny Zjazd 
Historyków Polskich w 
1935 r. właśnie w  Wilnie.

Polska

Janosz GARNIEWICZ, 
dr historii

W  dawnym pałacu Chodkiewiczów
Ten piękny pałac w stylu 

klasycyzmu, tuz za Piatnicką 
Cerkwią na ulicy Zanikowej, 
zwany też domem pod smo­
kami z powodu zdobiącego 
go godła, ma ciekawe dzie­
je. Stanął w  miejscu dawne­
go pałacu, a taktycznie zam­
ku obronnego, otoczonego 
wysokimi murami i basztami, 
należącego w  XVI— XVIII 
w.w. do Chodkiewiczów. Ja­
ko ciekawostkę związaną z 
tą warowną budowlą poda­
jemy odnotowaną w kroni­
kach wileńskich historię. 
Otóż 1600 roku mieszkała 
tu księżniczka słucka Zofia 
Olelkowiczówna, narzeczo­
na Janusza Radziwiłła. M ię­
dzy obu rodami wynikł za­
targ właśnie o tę księżnicz­
kę. Wojska radziwiłłowskie, 
zgromadzone w  Kardynalii 
(budynku tego dziś nie ftia, 
na jego miejscu znajduje się 
nowoczesna „piomba", mie­
szcząca na parterze m.in. 
urząd pocztowy) zamierzały 
pałac Chodkiewiczów wziąć 
szturmem i księżniczkę 
porwać. Trafne jednak strza­
ły z dział chodkiewiczow- 
skich odparły Radziwiłłów.

W  końcu XVIII stulecia 
pałac popadł w  ruinę i sprze­
dany został Uniwersytetowi 
Wileńskiemu, który na miej­
scu tej budowli wzniósł obe­
cny gmach, przeznaczając 
go na pomieszczenia klinik 
i pracowni wydziału lekar­
skiego. Nazwa pałacu — 
Chodkiewiczów —  zachowa­
ła się jednak. Po zaniknięciu 
Alma Mater mieścił się tu 
Zarząd Okręgu Naukowego, 
a 1919 r. gmach zwrócono 
odrodzonemu Uniwersyte-
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ei«a Iwana Czernią- przekazany do Woroneża — miał 
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p  miast postument — do dyspozy 
H cji Miejskiego Zarządu Gos po 
H darki Komunalnej. Na drugim — 
p  Zarejestrowano moment poprze 
§| dzający ekshumację prochów ge 
p| nerała.

Nastąpiło to zgodnie z decy 
P  zją władz miasta i za zgodą ro 
H  dżiny generała. Prochy jego zo-| 
H  stały przewiezione do Moskwy 
P  i spoczęły na Cmentarzu Nowo- 
H  diewiczjem. W  Wilnie prochy 

Czemiachowskiego wystawione 
BU były w Domu Oficerów, prze- 

niesieniu ich towarzyszyły uro­

czystości z udziałem sowieckich 
wojskowych Garnizonu Wileńs­
kiego.

Takie to wileńskie dzieje. Nie­
wielki stosunkowo skrawek zie­
mi, tworzący placyk między al. 
Giedymina i ul. Wileńską, a jak 
w  soczewce zbiegło się tu wiele 
istotnych wydarzeń w  historii 
miasta. Przypomnijmy zaledwie 
kilka. W  roku 1865 z rozkazu 
Murawj owa wzniesiono na pla­
cu tym kapliczkę w stylu ro­
syjskim dla uczczenia poległych 
w  powstaniu styczniowym żoł­
nierzy i oficerów rosyjskich. Los 
widocznie tak chciał, że właśnie 
tę kapliczkę zniszczyli doszczę­
tnie bolszewicy podczas inwazji 
1919 roku. Na jej miejscu wy­
budowana została fontanna.

Plac nosił później imię Elizy 
Orzeszkowej, pisarki wielce ża­
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służonej dla kultury Wilna. Mie­
liśmy nadzieję, zresztą pisaliśmy 
o tym kilkakrotnie, że w zwią­
zku z powrotem nazw history­
cznych skwerowi zwrócone zo­
stanie dawne imię. Nazwy, nie­
stety, nie zwrócono. Plac prze­
mianowano z im. Czerniiachows- 
kiego na Sawiwaldybes (samo­
rządu).

Warto też przypomnieć, że po 
jego prawej stronie znajduje się 
nieczynny dziś kościół św. Je­
rzego i dawne zabudowania kla­
sztoru karmelków trzewiczko­
wych, że na wiosnę w dniu pa- 
trona świątyni odbywały się on­
giś tu słynne kiermasze wileń­
skie.

Tuż przed ostatnią wojną obok [ 
Placu Elizy Orzeszkowej miał 
stanąć pomnik Adama Mickie­
wicza dłuta Henryka Kuny. 
Wszelkiego rodzaju lokalne dys­
kusje i * dysputy, a ostatecznie 
rok 1939 na zawsze zniweczyły 
te plany. I jeszcze jeden charak­
terystyczny szczegół, dotyczący I 
dziejów Wilna. Otóż ulica, przy! 
której znajduje się rzeczony | 
skwer, pierwotnie nazywała się[~ 
Prospektem Świętoj e rskim (GIe-| 
orgiewskij), potem ul. Mickiewi- 
cza, następne Giedymina, kolej­
no — aleją Stalina, Lenina, te­
raz znów Giedymina. Takie to 
dzieje...

Halina JOTKIAŁŁO

towi Wileńskiemu. Mieszkali! 
tu profesorowie.

Po ostatniej wojnie 
parterze znajdowały się I 
sklep, apteka, a w  dziedzin-1 
cu —  przychodnia lekarska | 
wyższych uczelni.

Ponieważ pałac figurował I 
w  rejestrze zabytków kultu-1 
ry chronionych przez pań­
stwo, został poddany grun-l 
townej restauracji. Trwa ona I 
już sporo lat, lecz nareszcie! 
dobiega końca. Różne były I 
propozycje co do wykorzy-1 
stania dawnego pałacu. Mó-1 
wiono nawet o urządzeniu! 
ekskluzywnej restauracji itp. I 
Szczęśliwie jednak się stało,! 
że pałac przeznaczono pod! 
muzeum sztuki. Doprawdy I 
doskonały pomysł, przede I 
wszystkim z tego względu, 
że po oddaniu Katedry Wi-| 
leńskiej wiernym, a jak wia­
domo poprzednio znajdowała! 
się tam Galeria Obrazów, | 
zbiory jej —  arcydzieła ma­
larstwa europejskiego (gros I 
stanowiły obrazy polskich I 
twórców) XV I—XIX w. w. | 
stały się bezdomne. Teraz I  
zostaną wyeksponowane w I 
dawnym pałacu Chodkiewi­
czów.

Uzupełnią korekcję naj­
cenniejsze, a dotychczas niel 
wystawiane, okazy malar­
stwa ze zbiorów Muzeum | 
Sztuki Litwy.

Otwarcie centralnej części! 
byłego pałacu ma nastąpić! 
w przyszłym roku, wtedy teżl 
zaproszeni zostaną pierwsi | 
zwiedzający.

h . jTI

NA ZDJĘCIACH: to jut histo­
ria wileńska.

Fot. R. Jankauskas

ŚLADAM I PUBLIKACJI

O pomniku 
Juliusza Kłosa

I W  związku z notatką pt. I 
| ,,Przed wystawieniem pomnika I 
Juliuszowi Kłosowi" („K. W ." z ł  
dn. 12.10.91 r.) otrzymaliśmy od| 
wspomnianej w niej wrocławia- 
nki Ireny Urbanowicz zdjęcie I 
przez nią robione na Rossie, 
na podstawie którego potem od-1 
naleziono mogiłę profesora i 
tawiono tam do* dziś istniejący I 
krzyż żelazny. Ten na zdjęciu I 
jest właśnie drewniany, był u pod­
stawy nadgniły i przez to zape-1 
jwne runął.

D. W.



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” 26 listopada 199] !

Gdzie Polacy, tam „Rota“ H istoria ojc?

Zn nawyku zawodowego, ale 
I  me bez przyjemności, się­

gam regularnie po tomiki 
poezji współczesnej. Poezja nie­
jedno ma imię. Zdarzają się nie­
wypały. Zdarzają się niespodzian­
ki. Oto wśród wierszy Andrzeja 
Pałosza („Znaleźć światło", Opo­
le 1989) przykuwa wzrok „Sła­
wo z Konopnicką",. hołd poety­
cki zakończony nieoczekiwaną 
obietnicą.
...Nie rzuclm deble 
skąd twój ród 
boś jroztęsknlenlem wiatru 
spełnieniem niezlszczalnych snów 
1 siłą słów upartą

powracasz kalinowym szeptem 
maluczkich ust głogami 
aby obecne było przedtem 
my tobą 
a ty nami

Poeta - nauczyciel Andrzej Pa. 
łosz dla wyrażenia kultu Kono­
pnickie) znalazł wyjście proste 
i celne zarazem: parafrazując
początkowy dystych najpopular­
niejszego Jej utworu —  „Roty".

„Nie rzucim ziemi, skąd nasz 
ród..." Wiersz Konopnickiej, wy­
drukowany po raz pierwszy w 
1908 r., w numerze listopado­
wym miesięcznika krakowskiego 
„Przodownica", dopełniony mu­
zyką Feliksa Nowowiejskiego na 
jubileusz grunwaldzki w, 1910 r„ 
wszedł rychło do kanonu hym­
nów polskich. Sławy przyspo­
rzyła mu uroczystość odsłonię­
cia pomnika Władysława Jagieł­
ły w Krakowie, 15.VII. 1910 r.,
kiedy to. połączone, chóry . z 
trzech zaborów odśpiewały w 
różnych punktach programu ko­
lejno „Bogurodzicę", „Mazurek

Dąbrowskiego", „Rotę" i „Boże, 
coś Polskę". Śpiew „Roty**zjed­
noczy? się właśnie z momentem 
odsłonięcia dzieła artysty rzeź­
biarza Antoniego Wiwulskiego. 
Od tej chwili rozpoczyna się 
tryumfalny pochód pieśni Kono­
pnickiej i Nowowiejskiego przez 
dzieje ojczyste w XX stuleciu.

Wiersz Andrzeja Pałosza uj­
rzał światło dzienne w Opolu. 
To dobrze. Konopnicka dedyko­
wała wszak „Rotę" ludowi ślą­
skiemu. Później w  1910 r. 
rozszerzyła tę dedykację na Wiel- 
kopolskę oraz na Polonię amery­
kańską. Zwłaszcza ostatni adre­
sat został wpisany w tekst nie­
jako automatycznie, dzięki za­
stosowanej przez autorkę styli­
zacji staropolskiej. Akcenty oj­
czyźniane „Roty", głęboko przez 
nią podkreślana więź z Macie­
rzą, sprawiły, że pieśń tę uzna­
ją za swoją środowiska polonij­
ne, skupiska Polaków etnicz­
nych, organizacje na rodowości o- ' 
we. „Rota" oddziałuje na emi­
grantów w co najmniej dwóch 
wymiarach: jako równoważnik- 
hymnu —  i jako moralitet. Do­
wodem na to, przemawiającym 
silnie do wyobraźni, jest bez­
kompromisowa, oskarży cielska w 
tonie odpowiedź na zew Konop­
nickiej, odpowiedź, jakiej w i- 
mieniu współbraci udzielił poeta 
polsko - amerykański Seweryn 
Skulski.
N ie rzucim ziemif skąd nasz ród... 
A  jednak my rzucili...
W  lądach pośród dalekich wód 
Myśmy filę rozprószyli

M mf
Pieśń polską mieli kochać z sil — 
Świetlany Jej brzask złoty.

Skąd pseudonim — Lenin

Najpierw przejął dowód 
osobisty, a potem..,

Podczas gdy w społeczeństwie 
byłego ZSRR toczą się burzliwe 
spory na temat usunąć czy nie 
usuwać Lenina z mauzoleum, 
dociekliwi badacze, w jakich za­
wsze obfitował TCraj Rad, pró­
bują wyjaśnić niektóre pikan­
tne epizody z żyda v wodza re­
wolucji, m:in. pochodzenie pseu­
donimu —, Nikołaj Lenin. Istnie­
ją co do tego przeróżne i naj­
dziwniejsze wersje. Autorem 
jednej z-nich jest pułkownik 
milicji w stanie spoczynku Wa- 
sylijr Kanajkin z Samary'.' Otó 
jego punkt widzenia:
* —  Włodzimierz Uljanow był 
bardziej Niemcem niż Rosjani­
nem W  rodzinie Blanków (tj. 
rodziców matki Lenina) mówio­
no po niemiecku. Swoje główne 
artykuły do prasy i przemówie­
nia Lenin.' pisał po niemiecku i- 
dopiero potem tłumaczył je na 
rosyjski. Nie mógł on nic nie 
wiedzieć o starym miasteczku 
handlowym w Prusach, .którego 
nazwa brzmiała Lenin. Stało się 
ono szczególnie szeroko znane 
dzięki pewnemu utworowi napi­
sanemu po ładnie, którego au­
torem był Herman, zakonnik 
miejscowego klasztoru. Utwór 
ten nasil tytuł, „Proroctwo le- 
nińskie". Klasztor w  Leninie za­
łożono w  1180 r. W  wykazach 
niemieckich proroctwo to poja­
wiło się ok. 1690 r. i później 
niejednokrotnie było publiko­
wane, również w  XIX-wiecznej - 
prasie. Tak więc według mnie 
—  twierdzi W . Kanajkin — 
Włodzimierz Uljanow zapoży­
czył swój pseudonim właśnie z 
„Proroctwa lenińskiego".

Z kolei członek Prezydium 
Moskiewskiej Rady Miejskiej, 
dr hab. nauk medycznych, puł­
kownik Leonid Kołosow jest 
przekonany, że pseudonim Ulja- 
nowa pochodzi co prawda od 
rzeki Leny, ale nie wprost, tył­
ka dość okrężnie. Oto jego wy­
jaśnienia:
; —  Mój dziad pochodził ze 
szlacheckiego rodu, a zwał się 
Leonid Aleksandrowicz Lenin. 
Do dziś mam zachowany jego

dowód osobisty. Nasz ród został 
wpisany do „Księgi rodowo­
dów Wołogódzkiej Guberni'’. 
Założycielem rodu był jenisiejski 
Kozak Iwan Posnik. Był ,on do­
wódcą, .oddziału Kozaków we 
Wschodniej Syberii. Organizo­
wał min. kilka zimowych baz, 
w  tym także na rzece Lenie. ' 
Za tę działalność nadano moje­
mu przodkowi tytuł szlachecki-, 
obdarzono włośdami w  krai­
nie Wołogodzkiej i dano nazwi­
sko Lenin. Na początku naszego 
stulecia losy naszego rodu tra­
gicznie splotły się z losem Ulja- 
nowa. Brat mojego pradziadka 
Nikpłaj Lenin zmarł około 1900 
rbkiL Na krótko przedtem jego 
córka Olga Nikołajewna, któ­
ra znała się z Nadleżdą Krup­
ską, przekazała dowód osobisty 
umierającego ojca Włodzimie­
rzowi Ul Janowowi, gdyż był mu 
potrzebny czy to do pracy kon- 

, spiracyjnej, czy też do wyjazdu 
za granicę. Podrobiono tylko da­
tę urodzenia. Od tego czasu 
Włodzimierz Iijicz zaczął się 
drukować pod pseudonimem Le­
nin. Najtragiczniejszy okres dla 
naszego rodu zaczął się tuż po re­
wolucji. Świadków tych wszyst­
kich wydarzeń faktycznie sprzą­
tnięto. Pozbawiono ich żyda w 
latach 1918—1919. Mój dziad 
został stracony w  październiku 
1918 r.,* jego bratanków, dzieci 
Nikołaja. Jegorowicza spotkał 
taki sam los. Ród zaczął słab­
nąć i zanikać. Chociaż ciotki i 
wujowie byli ludźmi inteligenty- 
mi i na wysokim poziomie kul­
tury, nie osiągnęli żadnych wy­
żyn społecznych. Ich szlacheckie 
pochodzenie było przeszkodą 
nie do pokonania na drodze do 
jakiejkolwiek kariery. Krótko 
mówiąc —  konstatuje L. Koło­
sow —- kto wie,, jak potoczyły­
by się losy naszej rodziny, a 
może i  całej Rosji, gdyby moja 
babka swego czasu nie oddała 
cudzego dowodu Włodzimierzowi 
Uljanowowi.

Wiera PRZEMYSKA 
(PAI)

Brzęk się dolara w duszę wrył. 
Zabija on poloty.

(Seweryn Skulski 
„Nasze przysięgi'^

Żl  ycie pieśni hymnicznej 
I  przebiega według pewne- 

go określonego rytuału. 
Hymn, mając do spełnienia naj­
wyższe cele patriotyczne, reagu­
je na rzeczywistość. Podczas^ 
wojny staje się pieśnią bojową.
W  czasie pokoju — jest przede 
wszystkim podporządkowany ka­
lendarzowi rocznic historycznych, 
uczestniczy także w doniosłych 
wydarzeniach współczesności. 
Oto kilka przykładów.

Pierwszym wykonawcą „Roty", 
wyprzedzając o kilka miesięcy ju­
bileusz grunwaldzki, był chór 
Polskiego Towarzystwa Gimna­
stycznego „Sokół" w Krakowie. 
Sprawiło to, że w najwcześniej­
szej fazie rozpowszechniania 
pieśń przeszła przez środowiska 
sokole i  harcerskie, zanim stała 
się pieśnią ogólnonarodową. Pre­
cedens odśpiewania „Roty" w 
ćEnkt rocznicy styczniowej 
(23X1910), a potem 500-lecia 
zwycięstwa pod Grunwaldem u- 
czynił z pieśni podniosły ak­
cent różnych uroczystości patrio­
tycznych. Tak było 26.VII.1910 
r. w Rzeszowie (spóźniona rocz­
nica grunwaldzka), podobne 
względy zadecydowały o obec­
ności „Roty" 6.XI.1910 r. w Cie­
szynie (wieczór kości uszkoy/ski), 
'3. V. 1917' r. w  Wojsławicach (ro- 
czndca Konstytucji, czy 17.X.1917 
r. w  Poznaniu (stulecie zgonu 
Kościuszki). Mieszkańcy Waisza. 
wy „Rotą" (i „Czerwonym 
Sztandarem") witali 10.XI.1918 r. 
przybyłego z więzienia w  Mag­
deburgu Józefa Piłsudskiego. 
Pieśń ta asystuje uroczystośd tej 
miary, co zaślubiny Polski _ z 
Bałtykiem, w Pucku 10.IL192b r. 
Warto na marginesie wspomnieć 
o przywiązaniu Stefana Żerom­
skiego do tej pieśni. Uczestnict­
wo jego 19-letniego syna Ada­
ma w ruchu sokolim sprawiło, 
że Skauci nałęczowscy odśpiewa­
li „Rotę" nad trumną młodzień­
ca.

C zy  pieśń hymniczna może 
się mylić?- To pytanie re­
toryczne stawiam pod 

wpływem mego współczesnego 
rozmówcy, który na „Rotę" za­

reagował kwaśnym uśmiechem i 
pretensją do autorki o niezręcz­
ność strofy trzedej: „Nie będzie 
Niemiec pluł' nam w twarz..." O- 
czywiśde, pretensja ta pojawi­
ła się wcześniej, ale nie tak 
wcześnie, by można ją było uz­
nać za odruch społeczny. Gdyby 
„Roty" nie wymieniono wśród 
pieśni kandydujących do godno­
ści hymnu narodowego, zapewne 
ów zarzut wobec ubliżającej Po­
lakowi trzeciej strofy nie został­
by w ogóle sformułowany. Ma­
jąc za przeciwników prof. Igna­
cego Chrzanowskiego i Tadeusza 
Boya - Żeleńskiego, w  obronie 
pieśni stanął wówczas prof. Sta­
nisław Pigoń. Dowodzi on, iżH 
nie mamy w naszym śpiewniku 
takiego hymnu, który byłby do 
zaakceptowania we wszystkich 
swych szczegółach. „Rota" '■=— 
stwierdza Pigoń —  pozostaje nie­
zagrożona, gdyż „ciężka jest od 
wspomnień z  nią związanych. Te­
go rodzaju ładunek uczudowy 
przyda wartości pieśni nawet 
niepozornej".

Na pociechę możemy wielbi­
cielom „Roty" wskazać strofę 
czwartą, pozostawioną w  auto­
grafie (inc. „N ie damy miana 
Polski zgnieść..."), a także ‘ skie- 

_ rować .ich ku licznym parafra­
zom i odmianom pieśni, krążą­
cym od 1912 r., 'rozpiętym od 
lewicy do prawicy, świeckim i 
kościelnym. Pisze o tych muta­
cjach słownych1 ( iJ muzycznych!) 
autorka pierwszej monografii D. 
Wawrzykowska - Wierciochowa 

„Nie rzucim ziemi, skąd nasz 
ród...'.": (Warszawa 1988), piszą 
też inni: badacz poezji I woj­
ny światowej Andrzej Romano­
wski w  pracy „Przed złotym 
czasem" (Kraków 1990) i niżej 
podpisany w  książce „Skąd nasz 
ród. Polskie pieśni hymnicżne" 
(Warszawa 1991).

Eksponowana obecność „Roty" 
w  śpiewniku I Armii Wojska 
Polskiego była —  jak sądzimy —  
jednym z zabiegów propagando­
wych, obliczonych na przydąg- 
nięcie do Sielc licznego naryb­
ku żołnierzy. Tolerancyjność wo­
bec repertuaru bogoojczyżniane- 
go miała przekonać nieufnych, 
że nad Oką tworzy się prawdzi­
we Wojsko Polskie- Po wojnie 
na fali powodzenia „Roty^-r^ i

śc i uszko wskfc^B 
przecież rewta.T'-- 
-2 7  r. w 
mnu państwowego 
dodawać, że d j 0': .™ 
to zaiste, n ied źy^^ i 

|°ta" nadal

&piewnSmJS 
niedawna f f f l S S j  
c6w powiększ^ >  
zowane skupisk* * 
Wschodziej( staij J  
nym hymnem j zJS1 
na Litwie oraz gHKffli i prrmJna Białorusi; OdW^l 
że pieśni p od su ^N I
uguracyjny 
Szkolnej na Litwie,' 
t a l i  listopada
Wileński". r eU c ii 
lipcowej Wizyty .  
|(,rRota" w  IwjTi" ® ■

s™
wami: „..Tak 
Bógl — sala huba,

Tak, mogę to j g l  
działem bowiem wu. 
w Kijowie, PłoskireS? 
nickim), Gródka fef 
dolskim i we Lwo  ̂
kładowca UniwerraJ 
chnego Kultury P0 
rainie. Inicjatorem 
kiego unłwersytehTJJ 
Główny Polskiego <y 
ma Kulturalno 

"Kijowief Temat — pjj 
hy mroczne 
niemało wzruszeń. 
je miały charakter 
gawędy, wzbogaconej*?1/ 
muzyczną i ikonicał

. prezentowanych hyiJMiJ; 
powszechnie znano 
rek Dąbrowskiego", 
Polskę" i j -  „Rotę” 
czuciowa słuchaczy 
kolaków do emeryta 
boka i autentyczna. ■  211 
niektórych; pieśni pnyjfl£]j 
stojąco. Śpiew zbionC^U 
szczególną manilesUf^Kj 
leżności do określą 
do języka przodków. !| 
niczna poza granicaal 
wśród obcych żywittój 
żuje się, osiągając i 
tezy narodowości H  
nauczyli .moi Słuchał 

Doc. dr hab. W  
J.PODfl

»Rock Maraton — 91“
Na rockowy szał mieszkań­

ców Wileńszczyzny i Wilna za­
praszają Organizatorzy „Rock 
Maratońu-91" z Polski —  Nieza­
leżne Zrzeszenie Studentów 
WSP Kraków oraz ZG ZPL.

Artyśd z Macierzy zapre­
zentują grupy: Awruk, Genezyp, 
Kopen, Gladiator, Lwie Serce,

Zink Moon. Koncerty się odbę­
dą: dziś, tzn. 26.XI v/ Mickunach 
o godz. 19; we środę, 27.XI w 
PodbrodziU o ' godz. 19 oraz we 
czwartek, 28.XI w  Mejszagole o 
godz. 18. A  w  piątek o godz. 
17 „Rock Maraton-91“ będzie 
prezentował swe możliwośd w  
Wilnie, w  Domu Kultury Kole­

jarzy. Bilety można i  
w ZG ZPL (ul Wieto] 
bezpośrednio Jned “  

Istotne 
dochód- - 
czają nLfc « 
Uniwersytetu^^, 
nie. Więc nie w  
czmy przyjemne * 
wybierzmy^ się na 
ton-91".-

Uwaga, filmy polskie
Wyświetlane nadal będą w  

lektorium „W iedzy" (ul. W i­
leńska 22). Zainteresować 
powinny zwłaszcza polskie 
szkoły W ilna i Wileńązczy- 
zńy. Obejrzeć bowiem moż­

na ekranizacje najwybitniej­
szych dzieł klasyki litera­
ckiej. A  zatem 28 listopada 
(czwartek) —  o 18.30 „Krzy­
żacy", nazajutrz (29 listopa­

da) o godz. SBS 
żacy".' *

5 grudnia • 
„Noce i dnie" 

jgS cs  godz. 16 
10 grudnia 
„Noce i dnie”

Sport
BOKS. W  dągu 9 dni na rin­

gu w  Sydney pięśdaize z 52 
krajów walczyli o tytuły mi­
strzów świata. Stoczono 257 po­
jedynków, by wyłonić 12 zdo­
bywców złotych medali. Tytuły 
mistrzowskie w  kolejności wag 
zdobyli: E. Griffin (USA), I.
Kovacs (Węgry), I. Todorow, T. 
Kirkorow (obaj Bułgaria), M. 
Rudolf (Niemcy), K. Dziu (ZSRR), 
E. Ernandes, J. Lemus (obaj 
Kuba), T. Russo (Włochy), T. 
May (Niemcy), L. Sawon i L. 
Balado (obaj Kuba). Należy za­
znaczyć, że Sawon tytuł mi­
strzowski zdobył po raz trzed. 
Z 5 Polaków, którzy stanęli w 
ringu, żaden nie trafił do stre­
fy  medalowej. Jest to pierwszy 
wypadek w  historii mistrzostw 
świata, że Polacy wracają z mi­
strzostw bez medalu.

Następne mistrzostwa świata 
odbędą się w  1993 r. w  Tampe- 
re.

LOTNICTWO. Dużym sukcesem 
zakończył się występ polskich 
lotników w samolotowych raj­
dowych mistrzostwach świata, 
które odbyły się pod niebem 
RPA. Pierwsze miejsce i  złoty 
medal wywalczyła załoga J. 
Dorocha —  Z. Chrząszcz. Mało 
tego —  drugą, trzedą i  czwar­
tą lokatę zajęły również pol­
skie załogi! Pozwoliło to oczy- 
wiśde ekipie Polski zdobyć zło­
ty medal również w  klasyfikacji 
drużynowej.

NARCIARSTWO. Rozpoczęła 
się karuzela startów o  Puchar 
Świata w narciarstwie alpejskim. 
Jako pierwsi wystartowali męż­
czyźni. W  Park City (USA) ro­
zegrano slalom gigant, w  którym 
triumfował Włoch A . Tomba.

PIŁKA NOŻNA. Litwa, Łotwa 
i Estonia wezmą udział w  eli- - 
minacjach do piłkarskich mi­
strzostw świata 1994 r. Oświad­
czył o tym w wywiadzie dla

włoskiej gazety I 
Sport" prezydent 
welange. Lcso*^jj 
nych grup; M§|| %
8 grudnia w N ^ l  

+  W  sobotę ||fi 
grano ostatnią ̂  M  
mistrzostw 
„Lech*/— g g i 
„Pegrotomń — f  
Wola) H  0:4 
„Zagłębie- -£) ,
„Legia- — 1 
„Widzew- g  * 
wiszą" —  | 
„Olimpia- 3
(L.) —  ,$ i|
siennej runctóe 
turniejowej gg|||*
(24 pkt) p itea  jg
wiszą** (21). | B  

+  Bawiąoa B ^ j l  
tacja junio1* *  ,# l 
rozegrała M p i l t e j  
r owieśnilcan^

ła -  S I  W ? *
odbędzie się P  n
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Tablica informacyjna
-atty nil następujące numery serii i obligacji we
rodzajach poiyczkl:

1 g £ <dć a  o? i.

2 3%ji ® 2 
CD O 323 8

%
« ecu
p ’ B .1 z z

22! MO*) 2500

a*s w«*>
S S  1-100 30®
S 1—100 MO
5 5  - « • 300
S W )  2500

m “ '*> “ KX  1-100 500 
«M 5 071*) 5 « »  
^ b o . { t » o  
207590 OM*) <000 • 
206020 1—100 300 
21X270 017*) 2M0 
238634 0<8*5 5000 
2U90CS 1-100 500 
210X11—100 300 
211570 015*) 5000 
210123 055*) 25000 
2109U 1—100 300 
211219 1-100 500 
211705 031*) 2500 
212050 MO*) 2500 
212544 1-100 300 
213292 ON*) 5000 
21301066*) 10000 
21(695 061*) 2500 

S i "215370 032*) 5000 
215686 1—100 300 
215M1 1-100 300 
215949 1-100 300 
21(664 034*) 5000 
2)6755 056*) 10000 
217004 016*) 2500 
211354 OK*) 2500 
[2*17 1-100 300 
21*727 005*) 2500 
®W5 1-100 300 

1-100 500 
™76 093*) 5000 
® »M * ) 10000 
® »  1-100 300 
I® 1 031*) 1000 

J-100 300 
S ® M 0 0  300 
SJJ 015*) 5000 
S 2  1-100 300 
“J * 050») 2500 
S S  g9*) 5000

lis S  *8 *) 2500 

§S  300 
£**> 2500 

Ł 0I**> 5000

e §  słS  300^  J“ * 5000 
K u 2500
S u  ' 2  300

JSs» H *  500 lita ., '00 5qq

2 r ! 2  »; « 5 ( ki

toS° 300 
* * )  2500

jynT;

300
500
300
500
300
300
300

236439 .0 40 *) 1000 
237039 033*) 5000 
23*066 1— 100 500 
238002 069*) 2500 
230144' 074*) 2500 
2302(5 001*) 5000 
230461 1— 100 300 
230623 099*) 1000 
238936 050*) 5000 
239064 007*) 1000 
239424 033*) 2500 
239402 1— 100 300 
239713 1— 100 
240205 1— 100 
240252 1— 100 
240360 1— 100 
240624 1— 100 
240943 1— 100 
244312 1— 100 
244308 027*) 10000 
244430 010*) 5000 
244739 079*) 25000 
245592 1— 100 300 
245650 047*) 5000 
245867 1— 100 500 
246347 1— 100 300 
246340 017*) 5000 
246801 091*) 1000 
247721 1— 100 300 
248687 Q51*) 1000 
248731 029*) 2500 
250287 095*) 25000 
250537 1— 100 300 
251061 057*) 1000 
251636 1 -1 00  300 
252699 1— 100 300 
252804 007*) 2500 
252012 091*) 2500 
252826 1— 100 300 
252849 1— 100 500 
253469 049*) 2500 
253804 1— 100 500 
255347 1— 100 300 
255482 1— 100 300 
256396 031*) 5000 
256468 085*) 25000 
256951 015*) 2500 
259053 007*) 1000 
259090 040*) 5000 
259405 1— 100 300 
259909 1— 100 300 
260464 1— 100 300 
260551 091*) 2500 
261996 1— 100 300 
262003 1— 100 300 
262162 027*) 2500 
262254 071*) 2500 
262496 018*) 2500 
262957 061*) 2500 
263416 047*) 1000 
264054 034*) 10000 
264104 1— 100 300 
264317 077*) 5000 
264681 067*) 1000 
265417 039*) 10000 
266003 091*) 2500 
266784 075*) 2500

266914 054*) 5000 
266994 066*) 5000 
267292 1— 100 300 
267762 015*) 10000 
268063 1— 100 300 
266148 1— 100 300 
268346 072*) 2500 
268903 1— 100 300 
269686 005*) 10000 
269832 1— 100 300 
270123 1— 100 300 
271573 1— 100 300 
271842 047*) 2500 
272145 053*) 1000 
272569 082*) 2500 
272935 048*) 2500 
274066 1— 100 300 
274565 1— 100 300 
275156 073*) 2500 
275924 1— 100 300 
276130 040*) 1000 
276252 060*) 10000 
277105 094*) 1000 
277162 074*) 5000 
277344 1— 100 500 
277561 1— 100 300 
277682 011*) 5000 
278171 093*) 5000 
278435 072*) 1000 
280350 1— 100 300 
280492 1— 100 300 
281575 009*) 5000 
281744 075*) 2500 
282307 011*) 2500 
282418 079*) 2500 
282528 1— 100 300 
282948 004*) 2500 
285730 034*) 5000 
286112 011* ) 5000 
286162 1— 100 300 
287270 1— 100 300 
287512 1— 100 300 
287833 074*) 5000 
287852 1— 100 300 
289502 093*) 2500 
289658 080*) 1000 
290751 038*) 2500 
291510 1— 100 300 
291984 049*) 2500 
292030 055*) 2500 
292166 030*) 2500 
292861 079*) 5000 
295268 1— 100 500 
295772 1— 100 300 
296148 034*) 1000 
296268 1— 100 300 
296999 007*) 40000 
297381 049*) 1000 
297411 003*) 2500 
297625 043*) 25000 
298170 066*) 2500 
298376 009*) 5000 
298864 1— 100 500 
298915 1— 100 500 
298965 1— 100 300 
299712 060*) 1000

numerów obligacji tej serii padły wygrane

S i m .,_-
icl» Wysrane na obligacje 50-rablowe.

I1* - 5 * * '1Ul
it f S <W3rKrane 10

'J *  i gdy pada wygrana jednakowej wiel-
N ,  wydi wszystkie numery serii, na którą

3Ca ^  odpowiednio 600 i  1000 rubli. Gdy 
i yJ >000, 2500* e ^ a c j i  100-rublowej pada wygrana w  

\r t-/ 5000, 10000, 25000 rubli, na drugi numer 
i JJkflnio 13on rubli 1 na obligację wypłaca

25 „ i . . .  1O*1 53° 0, 10300, 25300 rubli. Na obli- 
jj^Uację się połowę wygranej, która

N  ol)i|gaĉ )>ow4- Do sumy wygranej włączono war-

t j P  
0:0',

Wm
p

, U1*" !
H a
lH18’’

N i w , a 1 Mo zartowski
Ili8 WI■  twór- 

, f f l i  L tyin- We- 
TinfelSBS kóń- 

r a S n O  lestlwalu, 
S  i^o  u f  ^ o e n ia

m ^“Mlższa

tó' odbędzie się 28 listopada w  
Sali Ratuszowej , (Muzeum Sztu­
ki na W ielk iej).

5 grudnia —  w  dniu śmierci 
kompozytora w Bazylice W ileń­
skiej rozbrzmiewać będzie jed­
no z  największych jegó- dziel —  
„Reąuiem".

Należy zaznaczyć, że festi­
wal zgromadził wielu wybit-- 
nych wykonawców z krajów eu­
ropejskich.

CZYTELNICZE

A D R E S Y

iśiH  n a s l M  Polsce pan Michał 
Wołosewicz jest dobrze znany 
jako poeta, gawędziarz, piewca 
romantycznej miłości Mary Id We- 
reszczakówny i Adama Mickie­
wicza. Wiersze pana Michała nie- 
jednokrotnie zamieszczał nasz 
dziennik, publikowała je 
prasa polska, niejeden artykuł 
poświęcono jego twórczości.

Jako zapalony krajoznawca, 
miłośnik historii, literatury, pan 
Wołosewicz jest również nieza­
stąpionym przewodnikiem po oj­
czystych, mickiewiczowskich stro­
nach, miejscach związanych z 
polskimi śladami, z wojną. Ar­
mią Krajową. Nigdy nie odma­
wia w  przeprowadzeniu wycie­
czki dla poj edyńczych osób i 
całych grup. W iele uczynił ce­
lem popularyzacji i zachowania 
śladów naszej przeszłości. Jed­
nym słowem, jest to prawdziwy 
człowiek z Kresów, z naszym 
tutejszym tradycyjnym charakte­
rem i wychowaniem. Takim jak 
zSemia urodziła. Z otwartą du­
szą i sercem na ludzkie potrze­
by, troski,

A  jeśli chodzi o potrzeby spo­
łeczne, to pan Michał wspiera je 
konkretnymi czynami. Kolejny 
raz przekonałem się o tym, gdy 
śię dowiedziałem, że jako je­
den z  pierwszych na Białorusi 
zaprenumerował „Kurier Wileń­
ski" na następny- rok i „dorzu­
cił14 do tego jeszcze dla innych 
po tiry  egzemplarze naszego 
dziennika orąz „Magazynu W i­
leńskiego". Jest , wiernym, sta­
łym naszym przyjacielem. Czy­
telnictwo „Kuriera' Wileńskiego" 
propaguje ód lat, ód 'dnia, gdy 
się ukazał pierwszy, numer je­
go poprzednika —  „Czerwonego 
Sztandaru"; >

Na pytanie, czy zna niezamoż­
nych ludzi, którym należałoby

Pan Michał z Bieniakoń

mm
zaabonować ,.Kurier - WHeński", 
od razu z miejsca odpowiedział 
nazwiskami i dokładnymi adre­
sami: Edward Chlusewicz, Alma 
Kowalewka z Bieniakoń.

Tak więc, stara gwardia nie 
rdzewieje. Na pana Michała mo­
żną zawsze Mczyć, nie zawiedzie, 
nie odmówi pomocy. Jest uczu­
lony na wszystkie sprawy zwią­
zane z naszym dziennikiem. Cie­
szy się z naszych osiągnięć, ra­
dości, przeżywa, gdy coś nie gra 
w naszym dziennikarskim war­
sztacie, gdy się zdarzają potknię-, 
oia, błędy.. Zwraca naszą uwa­
gę na nie w sposób koleżeński, 
ludzki, budujący, zachęcający do 
pracy. | Nie potępia niczego w 
czambuł, doskonale rozumie na­
szą sytuację, wskazuje na uchy­
bienia bez wrzasku, wyzwisk, ob­
lewania brudami, jak to, nieste­
ty, nierzadko jeszcze czynią nie­
którzy nasi „przyjaciele".

„N ie zabierałbym głosu, gdy-, 
by mi nie zależało na „presti­
żu" naszej gazety" —  pisał do 
mnie pan Michał w jednym z 
listów, dotyczącym zniekształceń

w .publikacji o historii kościoła 
w Bieniakoniach. Swoje racje 
poparł konkretnym materiałem, 
powołując się na źródła. Wśród 
nich była m.in. praca Ojca Cze­
sława Gila pt. „Ojciec Rafał Ka­
linowski" (Kraków, 1984 r.), w 
której jest opis ślubu Zofii Put- 
tkamerówiny (córki Wawrzyńca 
i Marii z Wereszczaków) z pa­
nem Andrzejem Kalinowskim, 
wdowcem, ojcem, bł. O. Rafała 
Kalinowskiego. Ślub ten odbył 
się w kościele parafialnym w 
Bieniakoniach.

Takach przykładów charakte­
ryzujących pana Michała Wo- 
łosewicza jako człowieka o 
wrodzonym umiłowaniu wiedzy, 
takcie, wyrozumiałości, przychyl­
ności wobec ogółu, o prawdzi­
wie chrześcijańskim traktowaniu 
ludzi jest bardzo wiele. Bóg za­
płać za to, panie Michale!

Jerzy SUR WIŁO

NA ZDJĘCIU: pan Michał z 
małżonką, panią Leokadią koło 
swego domu w Bieniakoniach.

-Fot. W. Charin

V S P [. ,,
"Lictuvos spauda" Jąii 
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10 11 Il2i

(preo* mcraioriaus pavarUe ir inicialai)

Przypominamy, że na Litw ie koszty pre­
numeraty wynoszą: miesięczna —  2 rb., 
kwartalna —  6 rb., półroczna —  12 rb.,
roczna —  24 rb.

Odpowiednio za dostawę płaci się: w  
mieście —  miesięcznie —  1,08 rb., kwartal­
nie —  3,25 rb., za półrocze ,- -̂ 6,50 rb., ro­
cznie —- 13 rb; na wsi —  2,16, 6,50, 13, 26 
rb.

W  mieście opłata za doręczanie do domu * 
jest konieczna, natomiast na wsi —  nie, w

zależności od tyczenia prenumeratora. 
Indeks „K . W ." w  katalogu republika*-

SkDla Czytelników w  Innych’ republikach 
K W  “ jest wysyłany opłaconą zwy ą 

banderolą pocztową. W  rwlązku 
szty prenumeraty wynoszą: miesięcznie 
1 1  rb„ kwartalnie -  26,3 5 rb z a p « ro-
cze __ 52,70 rb., rocznie —  105,40 rb.
“ Ldeks „K. W ." w  katalogu związkowym 
—  67218—01.
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T e l e w i z  j a
WTOREK, 26 LISTOPADA 

WILNO

7.30 —  Lekcja angiel. 7.45 — 
Dzień dobry. 8.10 — Nasz ele­
mentarz. 8.15 — Studio sporto­
we. 8.45 — 01... 02...03... 9.15 
Stop — AIDS! 9.30 — Powrót 
Wydunasa. 10.05 — Okno: no­
wości ze świata. 10.30, 16.45 —  
Lekcja angtel. 17.00 —  Program 
CNN. 18.00 — Wiadomości. 18.10 
—- Przegląd krajowy. 18.50 — 
Wiadomości popołudniowe fros.). 
19.00.— Studio polskie. 19.10 —  
Dodatek muzyczny do „Pół go­
dziny po lekcjach". 19.35 — 
Koncert. 19.45 —, Słowo chrześ­
cijanina. 20.00 —  Dobranocka. 
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 — Nuta bałtycka. 
21.30 — Komentarz rządowy. 
21.45 —r Koncert 21.55 —  Prog­
ram ekonomiczny „Konfrontacja". 
23.10 — Reklama. 23.15 —  W ia­
domości wieczorne. 23.30 —  Po­
stscriptum. 23.40 —  Lekcja an­
gielskiego.

WARSZAWA

11.00 —! „Lalka" (2) —  serial 
TP. 12.50 —  Wiadomości. 13.00 
— 17.00 —  Telewizja edukacyj­
na. 17.00 —  Studio 7 proponu­
je. 17.15 —  Dla dzieci: „T ik -
Tak". 18.05 —  Język angielski 
dla dzieci. 18.15 —  Teleexpress. 
18.35 —'/„Test" —  magazyn 
konsumenta. 19.00 —  „Fa­
mily album". 19.20 —  W  Sej­
mie i Senacić. 19.35 —  „Królik 
Bugs przedstawia" —  serial ani­
mowany prod. USA. 20.00 —

Wywiad tygodnia. 20.15 —  Do­
branoc. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — „Najważniejsze wyda­
rzenia XX wieku": „Gandtń" —  
film dok. 22.05 — „ABC ekono­
mii". 22.10 — „Zawsze po 21- 
szej". 22.55 —  „Rozmowy z Ni­
kodemem". 23.30 —  Wiado­
mości wieczorne. 23.50 — Gieł­
da pracy — giełda szans. 0.15 

- — Poezja na dobranoc. 0.20 — 
„Siódemka" w „Jedynce".

MOSKWA I

6.30 — Poranek. 9.05 — Serial 
„Fantomas". Ode. 2. — „Obję­
cia szatana". 10.40 —  Godzina 
dla dzieci (z lekcją niern.) 11.40
—  Tańce starożytnej Hellady. 
12.00 — TSN. 12.10 —  Losy i 
życie A. Fleta. 13.15 —  Koncert.
13.45 —  Telem irt 14.30 — A- 
gencja ekonomiczna. 15.00 —  
TSN. 15.15 — W  gościnie u N. 
Oderowa. 15.45 —  TV  film fab. 
„Sąd w Jerszowce". Ode. I. 
16.50 —  Dziecięcy klub muzycz­
ny. 17.35 —  Razem z mistrza­
mi. 17.50 —  Kreskówki. 18.15 — 
Swiiat hobbystów. 18.30 — TSN.
18.45 — Stopnie. • 19.25 — Se­
rial „Fantomas". Ode. 3. „Niebo­
szczyk . zabójca". 21.00 —  Pro­
gram inform. 21.35 ■ —. „To, co 
przeżyto". Filmy 3 i 4. 22.05 — 
Znajomość telewizyjna. 23.15 — 
TSN. 23.30 Program X. 0.30
— Nikołaj ZŁnowjew podejmuje 
przyjaciół. 1.55 —  T V  film fab. 
„Sąd w  Jerszowce". Ode. 1.

MOSKWA n

8.00 — Gimnastyka poranna. 
8.15, 8.45 —  Język francuski. 
9.15 —  Kreskówka. 9.30 —  
Wspinaczka do zawodu inżynie­

ra. 10.00 —  TV  spektakl „Stru­
na- dźwięczy we mgle". Część 
1. 11.00 — Program art.-publ. 
„Piąte koło". 12.45 —  Program 
M. Czudakowej. 13.00' •— Gim­
nastyka rytmiczna. 13.30 — 
Koncert. 17.00 —  Klub podróżni­
ków. 18.00 —  TV  przegląd ..Da­
leki Wschód".' 13.45 — Parla­
mentarny informator Rosji. 19.00
—  Telekanał „Fortuna" zaprasza 
na przedstawienie galowe (pod­
czas przerwy Reklama, Wieści, 
SKW). 22.35 —  Rosja interesu. 
22.55 —  Reklama. 23.00 —  W ie­
ści. 23.20 —  Prognoza astrologi­
czna na jutro'. 23;25 —  Paralele.

ŚRODA, 27 LISTOPADA 

WILNO

7.30'■— Lekcja angiel. 7.45 -t* 
Dzień dobry. 8.10 —  Dodatek 
muzyczny do „Pół godziny po 
lekcjach". 8.35 —  Twórczy wie­
czór H. Nagysa. 9.35 —  Nasz 
język. 10.05 — ' Okno: nowości 
ze świata. 10.30, 16.45 jjW Lekcja 
ang ie l  17.00 —  Program CNN. 
18.00 —  Wiadomości. 18.10 —  
Przegląd krajowy. 18.50 — W ia­
domości wieczorne (ros.), 19.00
—  Studio polskie. 19.10 ■— Na 
fali odrodzenia. 19.55 —  Nasz 
elementarz. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa­
norama. 21.00 —■ Studio państ­
wowe. 22.00 —  Wieczór muzy­
czny. 23.10-—  Reklama. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Postscriptum. 23.40 —  Lekcja 
angielskiego.

P R A C A  W  PO LS C E

Prywatna firma zatrudni dziewczynę (Polkę), znającą bardzo 
dobrze język polski i rosyjski, jako tłumacza w  Polsce. Zarobek 
100 dolarów miesięcznie plus zakwaterowanie i  całodzienne wy­
żywienie. Zwracać się pisemnie do redakcji „Kuriera Wileńskie­
go" lob telefonicznie: 42-69-63.

W ARSZAW A

11.05 —  „Dynastia" —  serial 
prod. USA. 12.50 ■— Wiadomoś­
ci. 13.00— 17.00 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.00 —  Studio 7 
proponuje. 17.15 —  ^„Wycho­
wawca" —  serial prod. USA. 
17.40 „Sami o sobie" —  pro­
gram nastolatków. 18.15 —  Te- 
leezpress. 18.35 —  „Szumy,
zlepy, dągi". 18.55 —  Klinika 
zdrowego człowieka. 19.15 —  
„Świat w  oczach Lema". 19.25 

i  „Rewizja nadzwyczajna".

19.55 — „Zielona linia" — pro­
gram redakcji rolnej. 20.15 I 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.10 —■. „Dynastia" , —  serial 
prod. USA. 22.10 — „ABC eko­
nomii". 22.15 —  Trzecia runda 
Pucharu UEFA w  piłce nożnej. 
24.00 — Wiadomości wieczor­
ne. 0.20 — „Lenin na dobra- |_ 
noc" — Zamach na Lenina. 0.30
—  Serwis BBC.

MOSKWA I

6.30 —  Poranek. 9.00 — Film 
fab. „Fantomas".; Ode. 3. 10.30
— Kreskówka. 10.40 — Razem 
z mistrzami. 10.55 —  Dziecięcy 
klub muzyczny. 11.40 —  W  stu­
diu —  Anton - Kwartet. 12.00 , 
TSN. 12.10 — Komunikaty 
MSW. 12.25 —  Program X. 
13.25 —  Śpiewa J. Szawrina. 
13.50 —  Nowości giełdowe. 
14.05 —. Notes. 14.10 — Part­
ner. 14.40 —  Hale targowe. 15.00
— TSN.. 15.10 —  Dzńsiajj i- wte­
dy. 15.40 —̂  Film fab. „Sąd w 
Jerszowce". Ode. 2. 16.45 —  
Koncert. 17.00 —  Godzina dla 
dzieci z lekcją angielskiego.
18.00 — Planeta. 18.30 —  TSN. 

^fl8.45 — f < Komunikaty MSW.
19.00 —  O przyszłości „wielkiej 
nauki". 19.25 —  Film fab. „Fan­
tomas". Ode 4. 21.00 — Prog­
ram inform. 21.35 —  ,,To, co 
przeżyto". Film 5. 22.00 —  Pu­
char UEFA w  piłce nożnej. 
„Gent" (Belgia) —  „Dynamo" 
(Moskwa). 23.55 —  Prognoza 
muzyczna. 0.15 — ‘ Miłość od 
pierwszego spojrzenia. Dzień 
pierwszy. 0.55 —  Film fab. „Sąd 
w  Jerszowce". Ode. 2.

PATIKRINKITE ABONEMENTO UŻPILDYM Ą

A nt abonem ento  tu ri buli kasos aparato  atspaudas.
{forminant prenum eratą  (peradresavim ą) be kasos aparaio, ant 

abonem ento  turi bGti rySiy skyriaus kalendorinis źymeklis. Tokiu 
atveju abonem entas prenum eratoriui iSduodamas su  kvitu apic pre- 
n um eratos (pristatymo, peradresavim o) apmokćjimą.

(form inant prenum eratą  laikraSćiui a r źumalui, o  taip pat ir 
peradresuojant leidinj, abonem entą  su pristatymo kort cle prenu- 
m eratorius uźpildo raśalu, jskaitomai, be  sutrum pinimu, sulinkamai 
su sąlygomis, iSdestytomis Lietuvos spaudos katalo^uosc.

t(A li "Tclc SAT pjre»3". Sl.JUSp.Ohmpya''. W I. Uja.Sr.7lU Tir SKHjno
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MOSKWA n

8.00 —  Gimnastyka poranna. 
8.20, 8.50 —  Język niemiecki. 
9.20 —  Kreskówka. 9.35 — Klucz 
do światowego rynku. 10.05 — 
Spektakl TV według powieści N. 
Gogola „Pamiętnik wariata". 
Ozęść 2. 11.00 — M y wszyscy z 
jednego świata. 12.30 K-2.
13.25 — Film dok. 14.05 — Kon­
cert. 17.00 I— śpiewa W . Goto­
wce wa. 17,20 Godło Moskwy. 
17.45 - j ,  Filmy reżysera W . Gła­
dysze wa. 18.45 •— Wiadomości 
kryminalne. 19.00 ■— Proszę o 
głos. 19.10 — Młodzi plastycy 
Osetii. 19.25 — Czerwoni i biali. 
19.55 —  Reklama. 20.00 —  W ie­
ści. 20.20 —  Dobranoc, dzieci. 
20,35 —  Film dok. 21.35 —  Na 
sesji Rady Najwyższej RFSRR. 
22.00 ,—  Patrycja Kaas w  Mos­
kwie. 22.55 —  Reklama. 23.00 —  
Wieści. 23.20 —  Prognoza astro­
logiczna na jutro. 23.25 —  Pa­
trycja Kaas w  Moskwie —  cd.

Kalendarium
* Wtorek (26.XI) jest 330 

<łnięm 1991 r. Do końca roku 
35 dni.

* Znak Zodiaku*^- Strzelec.

i  Imieniny: Konrada, Lechosła­
wa, Leóna, Sylwestra.

* Wschód Słońca — 8.09, za­
chód — ’ i6.Ó3. Długość dnia 7 
godz. 54 min.

Wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu nie­
odżałowanej

Izabeli ROSICKIEJ- 
RUSIECKIEJ 

krewnym składa zespół redak­
cyjny „Znad Willi'*

KTO 
26

AktywnyJH 
wolność i n i e z ł y  
warzyski i potrąflpa 
się do otoczeń^ 
mknięty w sobie, 
prawe i szlącheyjj 
twarty. Los bywj, 
wójny i łączy w 
wielkie powodzenia H
deŁ NiezwyH±*£J»

Organum ma 
najważniejsze 
dla zdrowia stanom  ̂
niema aktywnofc ffil 
słu, co może spo*,“  
pracowanie. Ponisj' 
często zmęczo&y [ 1 _  
stawia się niecarowH-tA 
no. Organizm doJ  Y '  
tyle śtt życtowyńT1' *  
bie dać radę z pow jwW J 
robą.

t K i a n y
LIETUWA — „ty,*. H

p raw ^^U ŚŁ .lŁ i
12, 14, 16M8, 20

\ mm
wyjścia" (USA) 0 1L.|
16, 18.20, 20.30. fi gą^l 
ramami praw* (Frł* '
13, 15, 17, 19./20.50 

PERGALE X  „Tonborl
o 11, 13, 15/17, 19.2i| 

WILNIUST -  JLnk, J 
na" (USA) o 11, 13, u l 
21.- Hł 

WINGIS — 
fana agentka" (USA) YfiKgi 
18. „dało** (ZSRR) ■  
-20.30.

LAZDYNAI -  
prawa*4 (Francja) 26—M o 
17, 21. 30JQ— lJ O lo lH  
„Bez wyjścia'* (USA); 
l.XU ó 15, 19.

PLANETA — 1 u iM K  
pułapce" (USA) o 
17, 19, 21. U sala - J # *  
rowca" (USA) o 11, l l ł c
18.30, 20.30.
(USA) o 16

AID AS — „King 1 
(USA) o 15, /„Wyrnfl 
pociągu*1 (USA), 
ska" nr 15 o 17, 184| 

DRAUGYSIE- 
mę z pod^u** (USA|J 
litewska** nr 15 o Hfl 
20.20. „Pierwotne do' I 
14.40, 18.20.*_

TAIKA —- „Miody i 
13, 15, 17. J b a \» i 
(USA) o 19, 21. 30JHJ 
„Kaczątko Donald"

l >  11.
Wldeosalott — B N o ł*  

(USA, dla dorosłych] W i
20.30. strefa p n y s l* ^  

' o 15.50. „Spółka
mcy) o 18. _____

AUSZRA — E J M  
(2 serie, Indie) o !^1 
„Moja miłość" . (2 **■ 
o 13.10, 18.40.

TEWYNE — »
„Grupa commandoi* o I  
ser-2" o 14.
„Książka o mlłośd“ 
dca lalek** (2 g i

Wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu zgonu 

|  P-
Izabeli ROSICKIEJ- 

RUSIECKIEJ 
Rodzinie 1 Krewnym składa 
Stowarzyszenie Katolickie Po­
laków na Litwie.

Pogoda
Litewska Słuiba Ĥ I 

rologiczna -przewini* I
tópada zachmune®1* 1
nieniami, bez 
Wiatr' południowo^JS
m iarkowan^TeroF I

stopni ciepła. „^1 
W  ciągu 

dni krótkotnWfc “J i l  
ratura w nocy I  I  
3—8 stopni

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższe] i Rządu Re­
publiki litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres; 2019, Wilno, 
aL Lalswes 60.

Indeks 67218 

Zam. 812.

Cena 30 kop.

Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49, sekre­
tariat —  42-79-50.

Działy: państwa i samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, szkolni­
ctwa 1 młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, życia politycznego —  
42-78-81, życia wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołeczny oraz aktual­
ności — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji —  42-79-56, lite­
ratury i sztuki — 42-79-88, felietonów 1 sportu —  42-90-63, lis­
tów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny — 42-72-70.

Redaktor Zbigniew

U.ługl XERO oraz 
reklamy —  ul. Snboc* —
ka) czynne od 9.00 do ”  
pracy. Tel.: 62-66-04. ,

PILNE ogłoszenia p
redakcji, aL Lalswes W  
kój nr 1212, tel. 42-6S-#*


